Nr. 48, 


Piątek, 28 Lutego 1908. 


Rok 98. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejseu ið hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulice Czarnieckiego l. 12. — Hkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prsnumerata 


zamiejscowa: 
recznie 
półrocznie 


16 K. | tniesięcznie 2 K.70h. 


I 
32 K., | ćwisrórocznie 3 K. — b. 


miejscowa: 


24 K. | ówisrórocznle . 
i2 K. | młosięcznie . 


rocznie 
półrocznie 


6 K. 
2K. 


W Niemczech 3 K. 20 h. reiesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 
„Przewodnik naukewy I literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięezni za dopłatą: pierwsi ł K. 50 b., drudzy 60 h. 


„Przewodnik prenumsiowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejece 20 ai. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 bal, nadesta- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanną |, 9. W Paryżu wy- 
iącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. |CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


P. Minister Wyznań i Oświaty zamia- 
nował praktykanta Biblioteki uniwersyteckiej 
w Krakowie, dr. Maryana Doliwę Goy- 
skiego, amanuentem tej Biblioteki. 


P. Namiestnik przeniósł starszych we- 
terynarzy powiatowych: Józefa Łuckiego 
z Bochni do Nowego Targu, Antoniego Pil- 
cha ze Strzyżowa do Lwowa; weterynarzy 
powiatowych: Ferdynanda Zórnera ze 
Szezakowej do Lwowa, Piotra Olbrychta 
ze Zbaraża do Wadowic, Sylwestra Krucz- 
kowskiego z Bóbrki do Drohobycza, Ma- 
ryana Orzechowskiego ze Lwowa do 
Szezakowej, Józefa Zagórskiego z Husia- 
tyna do Lwowa, Józefa Serwę ze Skałatu 
do Sanoka, Zenona Juhrego z Żółkwi do 
Strzyżowa, Bronisława Mendlowskiego 
z Nowego Targu do Skałatu, Bronisława 
Kachnikiewicza z Liska do Bóbrki, Ja- 
kóba Piotrowieza z Krakowa do Starego 
Sambora, Tadeusza Sroczyńskiego ze 
Lwowa do Żółkwi, Alfreda Irzykow skie- 
go z Borszczowa do Zbaraża i Leona Pop- 
pera ze Starego Sambora do Liska; tudzież 
asystentów weterynaryjnych: Stanisława So- 
leckiego z Drohobycza do Husiatyna i Sta- 
nisława Nowakowskiego ze Lwowa do 
Borszczowa. 


Erwin Heller, rządowo upoważniony 
geometra z siedzibą urzędową w Haliczu, 
złożył w dniu 7 lutego 1908 przepisaną przy- 
sięgę. 


Lwów, 27 lutego. 
Delegacye. 


Na wczorajszem posiedzeniu, które roz- 
poczęło się o godzinie 12 w południe, zaj- 
mowała się Delegacya austryaeka w 
dalszym ciągu kredytem okupacyjnym. 


Sprawozdawca del. Vukovic omawiał 
sprawę projektowanej kolei na Wschodzie i 
wyraził przekonanie, że kolej „Dunaj-Adria* 
wywrze niekorzystny wpływ na kolej bał- 
kańską. 

Del. Klofaez skarżył się na szkodii- 
we rzekomo wpływy biurokracyi w admini- 
stracyi prowincyj okupowanych, krytykował 
reformy, wprowadzone przez wspólnego Mi- 
nistra skarbu kar. Buriana i twierdził, iż re- 
formy te mogą podkopać powagę Monarchii. 
Delegat domagał się przeprowadzenia celo- 
wych reform agrarnych, utworzenia repre- 
zentacyi ludowej, nadto zaś stanowczo wy- 
stąpił przeciw stosunkom, panującym rzeko- 
mo w administracyi Bośnii. 

Na tem obrady przerwano do wieczora. 

Na pesiedzenin wieczornem, rozpoczętem 
o godzinie 7, przytoczył del. Laginia sze- 
reg zażsi=n w sprawie »dministracyi ziem 
okupowanych. 

Del. Łuszeczkiewiez domagał się | 
polepszenia losu urzędników tamtejszych. 

Del. Baernreither zaznaczył jako 
rzecz konieczną, aby wspólny P. Minister 
skarbu odparł ataki osobistej natury. Nie mo- 
żna ani cienia prawdopodobieństwa zostawić 
w zarzutach, jakoby administracya w krajach 


„okupowanych traciła istotnie zbutwieniem. | 


Mowca uważa reformę szkolnictwa i agrarną | 
za najważniejsze z rzędu spraw, które należy į 
załatwić; zwłaszcza wskazuje mowca ko-! 
nieczność budowy kolei i wita z zadowole- | 


niem oświadczenie rządu angielskiego, złożone | gacya przyjęła kredyt okupacyjny, poczem 


onegdaj w lzbie gmin i Izbie lordów w Anglii, 
w którem uznano gospodarczy i pokojowy 
charakter projektowanej kolei sandżackiej. 

Wspólny P. Minister skarbu bar. Bu- 
rian omawiał przedewszystkiem sprawę ko- 
lejową, poczem zaznaczył, że legendą jest, 
jakoby w Bośnii istniała kwestya agrarna. Za- 
daniem administracyi było przywrócenie bez- 
pieczeństwa prawnego właścicieli ziemi i 
włościan; zadanie to spełniono. Mowca prosi 
del. Klofacza, aby przedłożył swoje dowody 
i dokumenty, a P. Minister postąpi z całą 
stanowczością wobec winnych, podniesione 
tu jednak przez del. Klofacza nieuzasadnione 
zarzuty musi P. Minister stanowczo ode- 
przeć. 

Dalej wskazuje br. Burian, że ehorwa- 
ekie interesy są w ziemiach okupowanych 
traktowane z tą samą Życzliwością, co inte- 
resy innych narodowości. O jakiemkolwiek 
upośledzeniu lub lckceważeniu niema mowy. 

Wobec zarzutu małego interesowania 
się Mahometanami oświadcza P. Minister, że 
zwłaszcza w ostatnim czasie sprawa uregu- 
lowania stosunku Mahometan jest na po- 
rządku dziennym i można mieć nadzieję ry- 
chłego jej załatwienia ku zadowoleniu wszy- 
stkich. Odparłszy następnie zarzuty przeciw 
urzędnikom. oświadcza P. Minister, że regu- 
lacya płac zostanie jeszcze w ciągu tego ro- 
ku przeprowadzona. Niczawisłości sędziów 
przestrzega się już w praktyce, a zostanie 
ona jeszcze zadokumentowana nmstawą, którą 
się przygotowuje. 

P. Minister podnosi dalej, że Rząd wszy- 
stkim wyrażonym życzeniom uczyni zadość, 
z całą jednak surowością występuje przeciw 
podburzającym agitacyom bez względu na to, 
czy źródło ich znajduje się w kraju, czy po- 
za jego obrębem. Prócz przestrzegania mo- 
carstwowego stanowiska, jest też zadaniem 
bośniackiej administracyi pogodzenie intere- 
sów Monarchii z interesami ludności. 

Po tych wywodach P. Ministra Dele- 


przewodniczący posiedzenie zamknął. 


Wiedeń. Wczoraj wieczorem odbył 
się u Najj. Pana obiad delegacyjny, w któ- 
rym wzięli udział między innymi delegaci: 
Stanisław Madeyski, Antoni hr. Wodzieki, 
Adam Jędrzejowicz, Marek Łuszczkiewicz. 


Z komisyj izby posłów. 


Komisya budżetowa Izby posłów 
obradowała wczoraj nad budżetem Minister- 
stwa kolejowego. 

Po referacie p. Sylvestra, który mię- 
dzy innemi polecił do przyjęcia wniosek p. 
Kaisera co do zaprowadzenia IV. klasy na 
kolejach państwowych, wykazywał p. Ellen- 
bogen konieczność nowego podziału dyrek- 
cyj kolejowych bez względu na kwestye na- 
rodowościowe , jakoteż konieczność reorgani- 
zacyi inspekcyi generalnej, wreszcie Mini- 
sterstwa kolejowego i administracyi kolei 
państwowych w duchu nowoczesnym. Mowca 
domagał się również jak najszybszego przed- 
łożenia odnośnych ustaw parlamentowi do 
załatwienia; przyczem roztrząsał kwestye re- 
formy państwowej Rady kolejowej i sprawę 
zaprowadzenia kolei elektrycznych. 

P. Malik żądał upaństwowienia kolei 
Południowej. 

P. Szramek wniósł rezolucyę, aby na 
linii kolei Koszyce-Bogumin, na części prze- 
biegającej przez terytoryum austryackie, na- 
pisy węgierskie na kolei zastąpiono napisa- 
mi czeskimi i polskimi. 

P. Kozłowski zaznaczył, że wystę- 
pując z krytyką, nie występuje przeciw oso- 
bie P. Ministra, którego długoletnią pracę 
w komisyi budżetowej w pełni uznaje, lecz 
tyłko przeciw brakom w kolejnietwie. W Ga- 
licyi powszechne są skargi przeciw urzędowi, 


U ZWŁOK KRÓLEWSKICH 


(Końcowe sceny z Aischylosa poematu „Agamemion”). 


Przekład 
Jana Kasprowicza. 


Na ziemi widać łażnie, w której zamordo- 
wano Agamemnona. Zwtoki jego wielką okryte 
tkaniną, spoczywają w wannie; obok mich leży 
trup Kasandry. Morderczyni Klytuimestra, 
z siekiera w ręku, z krwawą plama na czole, 
broni Chórowi starców wstępu do łażni. 


CHÓR. 


O Mojro! ześlij mi skon — 
W sen wieczny, w sen nieprzespany 
Bez długiej konania męki 
Oczy mi stul! 
Albowiem on, 
Który miał pieczę nad naszymi łany, 
Mój stróż, mój król, 
Co dla niewiasty taki poniósł ból, 
Z niewiasty zginął ręki! 
$ 

O jej! o jej! 

eleno, niewiasto szalona, 
Coś tyle, ach! tyle dusz 
Na śmierć skazała pod Troją! 
Na wieki wieków już 
Nie skona 

spomnienie winy twej, 
kąpane w świeżej posoee! 
Kiątwy straszliwe moce, 

swych ręku mające wciąż 
en dom, 
Nowy na głowę moją 


Ściągnęły grom: 
Przez nie dziś zginął ten mąż! 


KLYTAIMESTRA. 
W przystępie tego bolu 
Nie tęsknij do mogiły, 
Ani nie złorzecz Helenie, 
Że ręce jej pobiły 
Tysiączne Danaów siły, 
Że je na krwawem polu 
Podały na zniszczenie, 
Ze przez nią na naszej ziemi 
Taki się smutek plemi. 


CHÓR. 


Demonie, którego dłoń 

Wciąż rzuca i rzuca klęski 

Na obu potomków Tantala, 

Straszny tyś bóg! 

Piekielną broń 

Dałeś niewieście, że hymn dziś zwycięski 

Kracze jak kruk: 

Przy zwłokach męża, wstrętny jego wróg, 

Swa zbrodnią się przechwala. 
* 

O jej! o jej! 

Heleno, niewiasto szalona, 

Coś tyle, ach! tyle dusz 

Na śmierć skazała pod Troją! 

Na wieki wieków już 

Nie skona i f 

Wspomnienie winy twej, 

Skąpane w świeżej posoce! 

Klątwy straszliwe moce, 

W swych ręku mające wciąż 

Ten dom, 

Nowy na głowę moją 

Ściągnęły grom: 

Przez nie dziś zginął ten mąż! 

KLYTAITMESTRA. 


Prostujesz swoje słowa, 
Mówiący o demonie, 


Zabójcy naszego rodu, 

Co żądzą pomsty płonie! 

Już w macierzystem łonie 
Zaród się klątwy chowa! 
Starego-ci jeszeze wrzodu 
Nie zasklepiła się rana, 

A świeża już przezeń zadana! 


CHÓR. 


Groźnego wspominasz ducha, 
Waszego domu niszczyciela, 
Który — o jej: o jej! 
Przegorzkie to wspomnienie! — 
Ciągłemi ofiary zaściela 
Krwawy ślad dróg 
Niesytej pomsty swej. 
Ale on boga-li słucha, 
Bo wszystkiem kieruje bóg! 
Bez niego nie się nie dzieje, 
On na dni naszych koleje 
I dzisiaj smutek ten żenie! 
* 
O jej! o jej! 
O królu mój, królu! 
Jak opłakiwać cię mam? 
Jak żegnać w godzinie tej, 
Gdy dusza ma pełna jest bólu, 
Gdy się w rozpaczy błąka? 
Podstępny cię zabił kłam, 
Bezbożny grzech! 
Uwikłan w sieci pająka, 
Ostatni wydałeś dech! 
* 


O biada! o biada! 
Powiązanego zabiła cię zdrada! 
Daremny opór: 

Ciął obosieczny cię topór. 


KLYTAIMESTRA. 


Mem zwiesz to dzieło? Mary! 
To nie Agamemnona 
Małżonkę masz przed sobą! 


Upiorem-ć je:t ta żona, 
Ku zemście wyznaczona! 
Odwiecznym duchem kary, 
Co dom ten okrywa żałobą, 
Co chłonie obiatę nową 
Za ucztę Atreuszową. 

CHOR. 
Któż świadkiem ci tu będzie, 
Ze mord nie spełnion jest przez ciebie — 
Ach! któż? — O jej! o jej! 
Duch, mściciel winy twej, 
On, co w nieszczęściach grzebie 
Zdawna wasz ród, 
Tylko podżegnął cię k'niej! 
Posępny Ares, w rozpędzie 
Szalonym kroczący w bród 
Krwi bratniej, coraz to więcej 
Wylewa posoki dziecięcej — 
W swej drodze on nie ustoi! 


* 


O jej! o jej! 
O królu mój, królu, 
Jak opłakiwać cię mam? 
Jak żegnać w godzinie tej, 
Gdy dusza ma pełna jest bólu, 
Gdy się w rozpaczy błąka ? 
Podstępny cię zabił kłam, 
Bezbożny grzech! 
Uwikłan w sieci pająka, 
Ostatni wydałeś dech! 

z 
O biada! o biada! 
Powiązanego zabiła cię zdrada! 
Daremny opór: 
Ciął obosieczny cię topór. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


który zajmuje się dyrygowaniem wagonów. 
Twierdzą, że Galicya jest pod tym względem 
traktowaną po macoszemu. P. Minister mógł- 
by temu twierdzeniu zaprzeczyć, gdyby ko- 
misyi przedłożył odnośne cyfry co do sto- 
sunków pod tym względem w Galicyi a w 
obrębie innych dyrekcyj kolejowych. W każ- 
dymj razie rossyjskie transporty transitowe 
należy traktować oddzielnie. W Galieyi skar- 
żą się również, że dla rodzimej produkcyi 
brak wagonów, a natomiast dla rossyjskich 
transportów transitowych znajdą się zawsze 
wagony na niekorzyść produkcyi rodzimej, 
której na domiar ohowiązujące taryfy bardzo 
utrudniają konkurencję z produkcyą rossyj- 
ską. Mowca wykazuje, że kapitał inwestowa- 
ny w wagony opłaca się bardzo sowicie, na- 
leży więc dążyć do zaciągnięcia pożyczki ce- 
lem zaopatrzenia kolei w dostateczną liczbę 
wagonów. Dalej twierdzi dr. Kozłowski, że 
produkcya rossyjska większych doznaje kon- 
cesyj, niż rodzima, że zboże i jaja z Rossyi 
do Niemiec i z Rossyi do Czech i Moraw 
opłacają niższe taryfy, niż produkty galicyj- 
skie. Węgierskie taryfy na mąkę sa tańsze 
niż austryackie i dlatego rolnictwo nasze 
musi toczyć ciężką walkę konkurencyjną ze 
BU na uprzywilejowanie Rossyi i ze 
względn na niskie taryfy węgierskie. 

Mowca domaga się następnie zaprowa- 
dzenia stałego komitetu państwowej Rady ko- 
lejowej, a w końcu interpeluje P. Ministra 
w sprawie upaństwowienia kolei Lwów-Beł- 
zec, w sprawie taryf na kolei Jarosław-Sokal, 
w sprawie budowy dworca osobowego i to- 
warowego w Krakowie, w sprawie budowy 
domów robotniczych dla personalu kolejowe- 
go w Stanisławowie, oraz w sprawie wniosku 
p. dr. Głąbińskiego co do poprawy stosun- 
ków służbowych personalu kolejowego. 

P. Kramarz stwierdza, że wszystkie 
stronnietwa czeskie a także niemieckie mają 
interes w dalszej akeyi upaństwowienia kolei. 

Po przemówieniu p. Conciego, który 
również przemawiał za upaństwowieniem kolei 
Południowej i p. Zitnika, zabrał głos p. 
Romańczuk i domagał się poprawy bytu 
zwrotniczych kolejowych, oraz aby bilety ko- 
lejowe w Gralicyi były drukowane także po 
rusku. 

Po przemówieniu p. Hoffmanna- Wellen- 
hofa zabrał głos P. Minister kolei dr. Der- 
schatta i dał szczegółowe wyjaśnie ia co 
do wszystkich poruszonych kwestyj P. Mi- 
nister oświadczył, że jest przeciwny zapro- 
wadzeniu IV. klasy ze względów finansowych, 
zresztą w Austryi III. klasa jest tak samo 
tanią. jak IV, w Niemczech. Co do budowy 
domów robotniczych w Stanisławowie, to 
sprawa ta jest bliską ukończenia i wspomnia- 
na budowa będzie wykonana jeszcze w ciągu 
bieżącego okresu budowlanego. Kwestyę bra- 
ku wagonów w Galicyi i reformy taryf na- 
leży szczegółowo omówić przy rozdziale: 
„Ruch kolei państwowych". Upaństwowienie 
kolei Lwów-Bełzec może być przeprowadzo- 
ne dopiero po uregulowaniu taryf tej kolei. 
Obrady w tej sprawie zbliżają się do końca. 
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P. Minister zaznacza, że wygotowanie pro- 
jektu kolei lokalnych dla Państwa, bez usta- 
lenia takiego projektu przez Sejmy, jest rze- 
czą niemożliwą. 

Następnie przechodzi mowea do kwe- 
styi zaprowadzenia kolei elektrycznych i opa- 
łania lokomotyw na kolejach państwowych 
ropą. Kwestye te już przez to samo zasługują 
na poparcie, że w krajach alpejskich znajdu- 
ją się znaczne siły wodne do rozporządzenia, a 
w krajach znowu wschodnich bogactwo nafty. 
Zastąpienie węgla naftą jest pożądane ró- 
wnież ze względów ekonomicznych. Przy ba- 
daniu tej kwestyi trzeba mieć wzgląd na sta- 
łe dostarczanie produktu i na to, aby do- 
starczany on był po tańszej cenie, a w ka- 
żdym razie nie po wyższej, niż węgiel. Dalej 
zachodzi ta trudność, że nafta w stanie pier- 
wotnym nie może być użyta, musi być uwol- 
niona od benzyny. W tej mierze nastręczają 
się Rządowi dwie ewentualności: albo utwo- 
rzenie wlasnego zakładu dla usuwania ben- 
zyny z nafty, albo utworzenie własnej rafi- 
neryi, która obok tego będzie miała na celu 
także wyrób i sprzedaż produktów ubocznych. 
P. Minister stwierdza, że wszystkie te kwe- 
stye znajdują się na razie w stadyum pro- 
jektów i że swymi wywodami chciał P. Mi- 
nister dać dowód. iż Ministerstwo kolei za- 
stanawia się nad sprawą opalania lokomotyw 
nafią a chce jak najszybciej tę sprawę dopro- 
wadzić do pomyślnego rozwiązania. 

(o do zaprowadzenia kolei elektrycznej, 
to idzie o zbadanie rozmaitych systemów. 
Sprawa ta znajduje się w stadyum badań i 
na ten cel wstawiono już w budżet odpowie- 
dnie kredyty. P. Minister nie będzie czekał 
na poprawę ustawy wodnej, lecz myśli o wy- 
pracowaniu ustaw specyalnych, celem zaspo- 
kojenia własnych potrzeh na kolejach. Co do 
kolei elektrycznej to mowca uważa za rzecz 
pożądaną w pierwszej linii budowę kolei Ins- 
bruck-Lindau, gdyż tam stosunki sił wodnych 
SĄ najkorzystniejsze. 

P. Minister kończy zapewnieniem, że 
kwestyę kolei elektrycznych śledzi z całą 
uwagą. 

P. Ellenbogen żąda, aby dla ruchu 
kolejowego zapewniono odpowiednie siły wo- 
dne i aby Rząd wniósł odpowiednie w tym 
celu ustawy. 

Pp. Korosec i Malik zajmują się 
kolejami w Styryi. 

P. Steinwender zwraca uwagę, 
Sprawa ustaw wodnych nie należy do Kr 
petencyi parlamentu, lecz Sejmów. 

Po przemówieniu końecowem sprawo- 
zdawcy p. dr. Sylvestra tytuł, oraz prze- 
dłożone rezolucye. przyjęto. 

P. d Elvert referował rozdział: „Ruch 
na upaństwowionych liniach kolei Północnej 
im. Ces. Ferdynanda“. 

P. Wassilko skarżył się na postępo- 
wanie Rządu wobec Rusinów podczas one- 
gdajszych wyborów sejmowych w Galieyi i 
oświadczył, że z powodu rzekomych nadużyć 
wyborczych klub ruski nie może nadal zado- 
wolić się tylko opozycyą, lecz musi chwycić 
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Można się łatwo domyśleć, jak stra- 
sznym ciosem było to dla Filmera. W gło- 
wie mu się mięszało. Kto wie, czy „nie utra- 
cilby całkowicie rozumu, gdyby nie nadeszły 
w ciągu dnia nspokajające wiadomości. Pasa- 
Żerowie byli uratowani; przynajmniej wszyst- 
kie szalupy dobiły do portu, z wyjątkiem je- 
dnej, o losy której nie było obawy, gdyż 
morze hyło bardzo spokojne; prawdopodobnie 
owa szalupa dostała się do wybrzeży francu- 
skich. 

Dla Filmera było to szaloną ulgą, cho- 
ciaż pomimo woli przypominał sobie przeczu- 
cia Izoldy. Ale przeczucia nie zawsze się 
sprawdzają. Najwięcej prawdopodobne było, 
że Izolda znalazła się w jednej z szalup, które 
przybiły do brzegu. 

Tymezasem ogłoszono listę nazwisk. na- 
zwisko Izoldy nie znajdowało sie pomiędzy 
niemi; a 0 nieobecne] szalupie ciągle żadnej 
nie było wieści, 

Filmer jednak nie przestawał łudzić się 
nadzieją, gdyż ogólnie przypuszczano, że sza- 
lupa musiała być uratowana przez jakiś sta- 
tek obey, spotkany w drodze. Ale była jedna 
istota, która w chwili, gdy na nią spojrzał, 
przejęła go zabobonnym dreszczem trwogi, 
aż do głębi duszy: tą istotą była mewa w 
klatce. 

Daremnie się bronił, nie mógł usunąć 
od siebie przypuszczenia, że zachodzi pewien 
związek pomiędzy tym ptakiem a losami jego 


ukochanej Izoldy. Czyż mu nie obiecała, że 
powróci, jeżeli to będzie możliwe pod posta- 
cią ptaka? A czyż ptak nie wleciał do okna 
w tej samej chwili, w której zapewne ją nie- 
szczęście spotkało ? 

Wprawdzie Izolda mówiła mu o białej 
goląbce, a to była szara mewa. Coby nie 
było, Filmer bronił się przed rozpaczą tem- 


się innych środków, które mają wyrazić obu- 
rzenie ludności ruskiej. Dlatego mowca nie 
może zatrzymać przydzielonych mu referatów, 
gdyż nie zgadza sięto z jego przekonaniem, 
aby zalecał przyjęcie dotyczących pozycyj. 
Prosi przeto mowea przewodniczącego, aby 
przydzielone mu referaty rozdał innym człon- 
kom komisyi. 

Przewodniczący p. Chiari wzywa p. 
Wassilkę do porządku za nieparlamentarne 
wyrażenia, jakich w swej mowie użył wobec 
Namiestnika Galieyi. 

Na tem obrady przerwano. 

$ 

Komisya socyalno-polityczna 
przyjęła przedłożenie uprawniające do za- 
warcia międzynarodowej ugody w sprawie 
ustaw o ochronie robotników. 

Następnie sprawozdawca p. Licht, jako 
przewodniczący subkomitetu dla ustaw w 
sprawach górniczych, zdawał sprawę o stanie 
prac, jakoteż o obradach subkomitetu nad u- 
stawą o ochronie pracy dzieci. 

Poczem komisya przystąpiła do rozdzia- 
łu referatów. 

W kwestyi ubezpieczenia na starość i 
na wypadek niezdolności do pracy po dłuż- 
szej dyskusyi przyjęto następujące wnioski 
p. Lichta: 

1. Ma być wybrany subkomitet, który 
zastanowi się nad kwestyą społecznego ubez- 
pieczenia i uchwala się prosić Rząd, aby dał 
komisyi do rozporządzenia materyał co do 
ubezpieczenia samodzielnych stanów, miano- 
wicie rękodzielniezego i rolniczego. 

2. Ma się wezwać Rząd, aby w depar- 
tamencie ubezpieczenia wl Ministerstwie spraw 
wewnętrznych wypracował projekty co do 
zaprowadzenia ubezpieczenia i jak najszybciej 
przedłożył te projekty do konstytucyjnego za- 
łatwienia. 


Pruska izba panów 
wobec sprawy wywłaszczenia. 


Sala obrad pruskiej Izby panów przy- 
brała wczoraj niezwykłą fizyognomię. Człon- 
kowie Izby stawili się niemal w komplecie, 
galerye były przepełnione, a nawet na kory- 
tarzach panował ścisk, kancelarya bowiem 
wydała, jak się okazało, za wiele biletów. 
U wejścia na galerye staczano formalne wal- 
ki, aby się wcisnąć. Niemniejsze przepeł- 
nienie panowało. w loży dziennikarskiej, utru- 
dniając sprawozdaweom żmudne ich za.sanie. 

Powszechną uwagę zwróciło, że jeszcze 
przed rozpoczęciem posiedzenia pojawił się w 
loży dworskiej następca tronu i pozostał w 
niej aż do ukończenia obrad. Na ławie mini- 
steryalnej zasiedli: prezes gabinetu ks. Buelow 
i ministrowie Rheinbaben, Arnim, Beseler, 
Moltke. 

Po zagajeniu posiedzenia przez przewo- 
dniezącego o godzinie 1 w południe, przy= 


stąpiła Izba do obrad nad projektem u- 
stawy o wywłaszczeniu. Rozpoczęto od 
$ 8 I 16 gh 

Sprawozdawca Burgsdorff w przemó- 
wieniu swem powoławszy się na słowa ks. 
Bismarcka: „Nie posialiśmy tego, co zbiera- 
my* — powiedział: Możnaby rzec i teraz, 
że plonów z tego, co niniejszą ustawą posie- 
jemy, nie nam zbierać będzie dane. Dopiero 
naszym dzieciom przypadną w udziale owoce 
omawianego tu przedłożenia. 

Pierwszy krok fałszywy uczyniono wr. 
1841, porzucając świadoma celu politykę 
Flottwella wobec Polaków. Wskazy wano na to 
w komisyi; powołano się w niej również na 
świętość prywatnej własności i na to, że 
przedłożenie ma charakter ustawy wyjątko- 
wej. 

Mowca wyraża w końcu ubołewanie, że 
rząd nie porozumiał się z Izbą panów, zanim 
wniósł przedłożenie. 

Minister rolnictwa Arnim uderzył 
raz jeszcze ogólnikowo na „niebezpieczeń- 
stwo polskie“. Główną dziś rzeczą, czy nie- 
bezpieczeństwo owo rzeczywiście jest wielkie 
i nagłe. Dzieje dowodzą, że narody nigdy 
dobrowolnie nie zaniechały dążenia do sa- 
modzielności. Odnosi to się także do Pola- 
ków. Stosowana wobee nich polityka poje- 
dnawcza tak za Fryderyka Wilhelma IHI., 
jak za Capriviego była bezowocna. 

(idybyśmy byli dalej uprawiali polity- 
kę Fryderyka Wielkiego — ciągnie rzecz 
SWĄ dalej p. Arnim — gdybyśmy potrafili 
zwrócić do Marchii wschodniej prąd wy- 
chodźeów, którzy udali się do Ameryki, spra- 
wa polska byłaby załatwiona. Polacy usiło- 
wali wzmocnić swą egzystencyę przez pod- 
niesienie gospodarczego i społecznego pozio- 
mu swych ziomków i przez wypieranie Niem- 
ców. Pierwsza z tych aspiracyj nie grozi 
Niemcom zbyt wielkiem niebezpieczeństwem ; 
gorzej jednak rzecz ma się z dążeniem do 
wyparcia Niemców. Tu tkwi — zdaniem mo- 
wcy — właściwe niebezpieczeństwo, któremu 
można stawić czoło tylko za pomocą nie- 
mieckiej kolonizacyi. Wszyscy znawcy dzieła 
kolonizacyi godzą się na to, że jest ona 
dziełem cywilizacyjnem w wielkim stylu. 
Zarzuty zaś, że polityka kolonizacyjna Spro- 
wadziła niezdrową podwyżkę cen ziemi, nie 
mają podstaw. Wywłaszczenie jest natural- 
nie zarządzeniem surowem — przyznaje p. 
Arnim — zwłaszcza, że żywimy pewien sza- 
cunek dla narodowego poczucia Polaków. 
Minister spodziewa się jednak, że jak rząd 
i Izba posłów, tak też Izba panów kierując 
się wyższymi względami, zatwierdzi odneśny 
projekt. 

Następnie omawiał minister uchwalone 
przez komisyę Izby panów zmiany projektu. 
Rząd wychodzi naturalnie z założenia, że 
przedłożenie swem trafił w sedno i ma 
nadzieję, iż ucbwalonych przez Izbę posłów 
10.000 hektarów wystarczą mu do osiągnię- 
cia celu. Natomiast w myśl uchwał komisyi 
Izby panów oddanoby rządowi do rozporzą- 
dzenia zbyt mało ziemi, tak, iż spodziewany 


nasa, iż nawet największy sceptyk dałby się 
przekonać. 

Od tej pory postanowił sobie kochać 
ptaka przez miłość dla duszy, która w nim 
się ukryła, tak samo jak hrabina Kendal ko- 
chała, jak mówią, wielkiego kruka, który 
wleciał do niej, do Twickenham, po śmierci 
Jerzego I. Nie krył przed sobą trudności, ja- 


skuteczniej, że można się było jeszcze spodzie- | kie przedstawiała sytuacya: najprymitywniej- 
wać wiadomości o uratowaniu ostatniej sza- | sza przezorność wymagała, aby nie wyjawiał 


lupy. 


swojej tajemnicy nikomu, nie wypadało tak- 


Nadzieje jego zostały wkrótee potwier- | że, aby sobie pozwalał, nawet wobec ludzi, | 


dzone wiadomościami, które nadeszły z wy- 
spy Malty. Statek parowy przybił do portu 
z kilkoma żeglarzami i dwojgiem podróżnych, 
mężczyzną i kobietą, pochodzącymi z rozbitego 
„Chamois*. Filmer odetchnął z ulgą: pomi- 
mo, że nazwisko nie zostało wymienione, nie 
wątpił ani na chwilę, że tą damą była Izolda. 

Ta pewność szybko się rozwiała: dwo- 
je podróżnych była to para młodych mał- 
żonków, którzy chcieli przejechać się po ka- 
nale La Manche, przed powrotem do połu- 
dniowej Afryki. 

Jakże dłużej wątpić? Przepowiednia 
Izoldy tragicznie się ziściła. Zginęła, jak przy- 
puszezał, w zamięszaniu pierwszej chwili, nie 
mogąc się wydostać z krytej ławki, na której 
uparła się umieścić. 

A mewa?... Wyrzucał sobie teraz swoje 
zaślepienie, brak wiary. Cóż w tem dziwne- 
go, że ptak nie był właściwie tym, którego 
Izolda pragnęła wybrać, aby w nim duchem 
zamieszkać? Mew jest więcej na pełnem mo- 
rzu, niż gołębi: pragnąc co prędzej powró- 
cić do niego, Izolda całkiem naturalnie sko- 
rzystała z pierwszej sposobności, która się jej 
nadarzyła. 

— Izoldo! — zawołał padając na ko- 
lana przed klatką — czy to naprawdę tyś 
wróciła do mnie, według twojej obietnicy ? 
Racz przynajmniej uczynić znak jaki, dać mi 
do poznania, że mnie rozumiesz! 

Mewa jakby wzruszyła ramionami, ru- 
chem tak podobnym do ruchu Izoldy, gdy u- 
dawała, że nie wierzy zapewnieniom Parme- 


na traktowanie swojej ukochanej w tej dzi- 
wnej metamorfozie, jako prostej mewy, kóre 
postać wzięła na siebie. 

Dla tego też, wracając do Londynu, nie 
mógł znieść, aby j ją oddać do wozu towarowe- 
go. A ponieważ podróżni pierwszej klasy nie 
wszyscy lubią towarzystwo mewy, podróż 
była dla niego dość ciężkiem przejściem. Tak 
samo nie mógł nie odczuć pewnego zakło- 
potania całkiem naturalnego, ukazując się 
zdziwionym oczom swojej gospodyni na 
Spring Garden, z klatką z wikliny, w której 
siedziała ukochana Izolda. I zadrżał, usły- 
szawszy poczciwą kobietę oświadczającą, aby 
nie liczył na nią eo do opiekowania się tem, 
co pogardli wie „drobiem“ nazwała. 

Tymczasem, umieściwszy wygodnie i 
bezpiecznie Izołdę w swojem mieszkaniu, za- 
czął się starać, aby urządzić jej życie jak mo- 
żna najprzyjemniej. Kupił jej piękną i ob- 
szerną klatkę, w której róg jeden osłonił fi- 
ranką, aby schronić się gdzie miała w swo- 
jej panieńskiej wstydliwości. Zadowolony 
sposób, w jaki dzióbała firankę, dał mu do 
poznania, że wdzieczną mu była, iż wolę jej 
odgadł. 

Zmienił umeblowanie i przybranie swe- 
go kawalerskiego mieszkania do tego stopnia, 
aby dostrajało się do upodobania Izoldy, o 
ile je znał, nie widząc wszakże żadnego do- 
wodu ze strony mewy, że uznajejego usiłowa- 
nia w celu przypodobania się jej, ani na- 
wet, że je zauważyła. Przeciwnie, zdawała 
się bardzo zadowolona ze swego talerzyka, 
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ze starej porcelany z Kantonu, zupełnie au- 
tentycznej, a także ze staroweneckiego kub- 
ka, który kupił pewnego dnia w Weymouth, 
w magazynie osobliwości na Wardour street, 
na pamiątkę zamiłowania jej w podobnych 
drobnostkach, z klórem mu się zwierzyła. 

W obec tego nowego i pochłaniające- 
go zajęcia w życiu, Filmer rzeczywi- 
scie nie mógł uchodzić za nieszczęśliwego. 
Spełniał swoje obowiązki urzędowe w mini- 
sterstwie ze zwykłą sobie inteligencją, po- 
mimo, że nie przestawał tęsknić do chwili, 
w której skończywszy swoją pracę, będzie 
mógł wrócić do klatki Izoldy. 

Nigdy nie przepadał za towarzystwem. 
Obecnie, u nikogo już nie bywał. Cieszył się, 
że może spędzać. wieczory w domu, czytając 
dla niejjgłośno Sbelleya. Gdyż ona zawsze była 
tak samo, jak dawniej, wrażliwa na wszyst ko, 
co było najlepsze i najwznioślejsze w literatu- 
rze; nie rzadko się zdarzało, aby przy praw- 
dziwie natchnionych ustępach nie objawi- 
ła swego zachwytu lekkiem  krakaniem. 
Gdy zaś próbował czytać jej czasami swo- 
je własne utwory, okazywała się bardziej 
krytykująca; ale co za duma dla niego, sko- 
ro przejęta jakimś ustępem, otwierała szero- 
ko skrzydła i wydawała okrzyk niezaprzeczo- 
nego podziwu! 

Słowem, charakterystyczną stroną tych 
wieczorów było szczęście spokojne, ale pra- 
wdziwe. 

* * 
x 

Pewnego sobotniego popołudnia wrócił 
wcześniej niż zwykle z ministerstwa i czy- 
tał „Epipsychidiona* mowie, która słuchała 
rozkosznie z przymkniętemi oczami, gdy mało 
ceremonialny gość przerwał tę biesiadę. Na- 
trętem był jeden z jego biurowych kole- 
gów, "Frank Challis, dawny kolega z Oxfor- 
du, z którym łączyły go względne stosunki 
przyjaźni przed pamiętnemi wakacyami, spę* 
dzonemi w Weymouth. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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miniaturowy wynik wcale nie zdołałby na- 
wet usprawiedliwić zastosowania tak suro- 
wych zarządzeń. Komisya w uchwale swej 
zmierza do tego, aby o ile możności uniknąć 
wszystkich srogich skutków ustawy. Ale — 
wedle p. Arnima — ma także rząd ten sam 
cel na oku. Rząd jednak uchwał komisyi 
nie może uważać za środek odpowiedni do 
przeprowadzenia swych planów. 

Minister kończy słowami: Stoimy wobec 
nieugietej konieczności, musimy mieć stano- 
wezą wołę zwyciężenia, jeżeli rzeczywiście 
chcemy odnieść zwycięztwo. Rząd prosi pa- 
nów, abyście napowrót przywrócili walor 
uchwałom Izby panów, które wystarczą 
nam, chociaż nie są doskonałym środkiem 
do zwalezenia niebezpieczeństwa polskiego. 

Prezydent Manteuffel zawiadamia, 
że członek Izby p. Adiekes (starszy burmistrz 
Berlina) i tow. przedłożyli wniosek, aby 
pierwszy ustęp $. 13 uchwalić zgodnie z po- 
stanowieniem Izby posłów, a do drugiego u- 
stępu dodać słowa: „co zapewniałoby nie- 
tykalność założonych przed 26 b. m. dobro- 
czynnych fundacyj, dalej placów i gruntów 
kościelnych i cmentarzy“. 

Hr. Mirbach: Sprawa polska zaogni- 
ła się od chwili rozpoczęcia działalności przez 
komisyę kolonizacyjną. 

Przez wydanie olbrzymich sum pienię- 
żnych na cele wyparcia polskiego narodu 
dano potężną broń agitacyjną polskim agita- 
torom przebywającym zagranicą, zwłaszcza 
we Lwowie, a popieranym częściowo przez 
duchowieństwo. Żądanie wywłaszczenia jest 
poniekąd przyznaniem się, iż polityka kolo- 
nizacyjna nie udała się! Jakiż okrzyk obu- 
rzenia dałby się słyszeć w naszym kraju, 
gdyby Rossya chciała wywłaszezyć nadbał- 
tyckich Niemców i baronów. A trzeba prze- 
cież trzymać się zasady: Nie czyń drugiemu, 
czego nie chciałbyś aby tobie uczyniono. — 
Nie wyświadezył zaprawdę rządowi przysługi 
ten, kto mu poddał myśl wywłaszczenia. 
(Brawa). 

Mowca oświadcza w dalszym ciągu, że 
nie może głosować za wywłaszezeniem, po 
którem nie należy też spodziewać się po- 
myślnych wyników. W  wielkiem państwie 
musi być miejsce dla różnych narodów. — 
Nikt nie kładł większego nacisku na świę- 
tość prywatnej własności, jak Bismarck. 

Głównym środkiem zwalczania „niebez 
pieczeństwa polskiego“ byłoby zdaniem mowcy 
utrzymanie i wzmocnienie niemieckich posia- 
dłości w okolicach zagrożonych, podwyższe- 
nie renty gruntowej, usunięcie braku robo- 
tników; na to należy użyć pieniędzy, przy- 
znanych w obeenem przedłożeniu. 

Mowca raz jeszcze oświadcza, że nie 
może w tym wypadku popierać polityki ks. 
Buelowa i wnosi o odrzucenie wywłaszcze- 
nia, a przyjęcie innych postanowień projektu 
ustawy. 

Starszy burmistrz m. Poznania Wilms 
składa rządowi dzięki za to, że wniósł przedło- 
żenie. Co prawda, zasada wywłaszczenia mu- 
si budzić poważne wątpliwości. Co do komi- 
syi kolonizacyjnej, to zdaniem mowey bynaj- 
mniej nie zaostrzyła ona przeciwieństw do 
tego stopnia, jak wprowadzony przez Pola- 
ków bojkot. Polacy z pewnością i bez poli- 
tyki kolonizacyjnej byliby doprowadzili do 
swych obecnych urządzeń i do zwartej orga- 
nizacyj. 

W dalszym ciągu swej mowy, która 
wśród wrzawy w Izbie tonie prawie zupeł- 
nie, zaleca Wilms przyjęcie uchwał komisyi. 

Bar. Lucius zaprzecza przedewszyst- 
kiem twierdzeniu hr. Mirbacha, że dopiero 
wprowadzona w r. 1886 ustawa kolonizacyj- 
na wywołała agitacyę polską. Wedle mowcey 
ustawę wówczas wniesiono właśnie jako śro- 
dek przeciw agitacyi. Za 350 milionów mrk., 
użytych jako fundusz kolonizacyjny w ciągu 
ostatnich lat 20, zakupiono dotychczas około 
340.000 ha.: z tego tylko 100.000 ha. z 
rąk polskich. To zdaje się przecież przema- 
wiać trochę przeciw słuszności polityki kolo- 
nizacyjnej lat ostatnich. Obecnie rząd doma- 
ga się nowego środka w postaci prawa wy- 
właszczenia. Mowca co do tej kwestyi ma te 
same wątpliwości, co br. Mirbach. Zamiast 
wywłaszczać, należałoby raczej nie dopusz- 
czać tak znacznej imigracyi obeonarodowej, 
jak ta spadła na Prusy w ostatnich latach. 
Wszelkich zaś należy użyć środków, aby pre- 
dzej czy później do końca dzieło kołonizacyi. 
Także w razie odrzacenia wywłaszczenia, 
resztę przedłożenia wystarczy na to, aby przez 
szereg lat prowadzić dalej politykę koloniza- 
cyjną. Mowca prosi o przyjęcie przedłożenia 
jednakowoż bez wywłaszczenia. 

Następnie zabral głos prezydent mini- 
strów ks. Buelow i rzekł: Podniesiono tu, 
jakie wrażenie może wywrzeć ta ustawa za 
granicą. Nie mogę na to przystać, aby poli- 
tyka nasza wewnętrzna w jakikołwiek spo- 
sób była zależna od zagranicy. Teraz od- 
miennie, niź dawniej — vide rewolucya fran- 
cuska lub święte przymierze — panuje pra- 
wie powszechnie zasada, że każdy jest u sie- 
bie panem w domu. Tylko wobec nas nie- 
kiedy uważa się, że można pozwolić sobie na 
odstąpienie od tej zasady. Nie cheę docho- 
dzić o ile dzieje nasze są temu winne, ale 
nie jest zwyczajem wielkich narodów drżeć 


przed każdem zmarszczeniem czoła zagrani- 
cy. Pragniemy prowadzić politykę zagrani- 
czną sprawiedliwą i spokojną, która zaskarbi 
nam szacunek innych narodów i pozwoli nam 
pracować wspólnie nad cywilizacyą. Musimy 
też bardziej przyzwyczaić się do tego, byśmy 
obojętnie przyjmowali zarówno cudze pochwa- 
ły, jak cudze nagany. Rząd w uchwałach 
komisyi nie może dopatrzyć się ulepsze- 
nia przedłożenia. Bronią, jakiej dostarczyła- 
by taka ustawa, niepodobna osiągnąć zwy- 
cięstwa w walce o ziemię w Marchii wscho- 
dniej. Panowie dajecie nam za mało ziemi 
i czynicie środek ten bezużytecznym. Byłoby 
zaś błędem nie do darowania, gdyby zarzą- 
dzenie to tak osłabiono, aby odium pozo- 
stało, ale brakło powodzenia. Jak ks. Bis- 
marck zapatrywałby się na to przedłożenie, 
tego dziś nikt nie może na pewno powie- 
dzieć, sądzę jednak po licznych jego mowach, 
zwłaszcza z czasu po jego dymisyi, że nie 
odmówiłby swej zgody na nie. Ja objąłem 
politykę polską pierwszego kanclerza jako 
świętą spuściznę. Nie powinniśmy atoli przy- 
tem przestraszyć się pierwszej zaraz prze- 
szkody, lecz nałeży w trudnych warunkach 
nie odrzucać nawet surowych zarządzeń. Za 
zupełną zgodą Korony i w zgodzie z Izbą 
posłów prosimy panów o przyznanie środ- 
ków, które uważamy za potrzebne celem uni- 
knięcia poważnego nadwerężenia interesu 
państwowego. Stoicie panowie przed tru- 
dną decyzyą; spodziewam się jednak, że pa- 
nowie tak samo, jak Izba posłów, nie od- 
mówicie swego przyzwolenia żądaniom rządu 
i dlatego proszę Panów o przyjęcie wniosku 
Adiekesa. (Żywe oklaski), 

P. Wedel-Piesdorf zaleca wniosek 
swój o wyjęcie z pod wywłaszczenia posia- 
dłości odziedziezonych, które były już przed 
26 kwietnia 1886 w rękach rodziny i oświad- 
cza się za przyjęciem wniosków komisyi z tą 
zmianą. 

Hr. Haeseler zaznaczył, że jest prze- 
ciwnikiem wywłaszczenia, bo ono narusza 
artykuł 4 konstytucyi, opiewający, że wszy- 
scy Prusacy są równi wobec prawa. W razie 
przyjęcia ustawy, musianoby czynić różnicę 
między Prusakami, raówiącymi po niemiecku, 
a mówiącymi po pols*u. Wspomniano tu o 
wojnie miedzy narodowościami. Wojna jest 
zupełnie sprawiedliwem wyrównaniem sprze- 
cznych interesów. Przy wywłaszczeniu wszak- 
że jedna strona jest bezbronna, a to już nie 
jest wojną. 

Hr. Schulenburg nie może środka 
wywłaszczenia pogodzić ze swem sumieniem. 
Od wywłaszczenia z powodów narodowych do 
wywłaszczenia z powodów politycznych krok 
tylko. Przyzwolenie Izby panów na to przed- 
łożenie nikogo bardziej nie ucieszy, jak szer- 
mierzy przewrotu. Wnioski postawione tutaj 
są niemożliwe do przyjęcia. Jeżeli Izba pa- 
nów zgodzi się na $ 13, to sprzeniewierzy 
się swym tradycyom, sama sobie grób wy- 
kopie i popełni samobójstwo. 

Minister skarbu Rheinbaben prze- 
czy twierdzeniu hr. Mirbacha, że walka mię. 
dzy Niemcami a Polakami wybuchła dopiero 
skutkiem kolonizacyi. Przeciwnie, atak wy- 
szedł ze strony Polaków. Niesłusznem jest 
również twierdzenie, że przeważna część fun- 
duszu kolonizacyjnego dostała się do rąk Po- 
lakom. Bismarek zupelnie poważnie zastana- 
wiał się nad myślą o wywłaszczeniu. Ponie- 
waż polskiej posiadłości ziemskiej nie można 
już dostać z wolnej ręki, przeto rząd musi 
wywłaszezać. (i, którzy odrzucają wywła- 
szezenie, nie dostarczyli odpowiedzi na py- 
tanie, czy chcą przypatrywać się walce z za- 
łożonemi rękami, lub chea co czynić? W jaki 
sposób można obszary te zatrzymać, skoro 
ziemia cała przejdzie w ręce Polaków? Nikt 
nie myśli o tem, że przedłożenie to stanowi 
tylko pierwszy krok; ciągle to powtarza się, 
że jest to tylko wyjątkowe zarządzenie, po- 
dyktowane specyalnemi okolicznościami. 

Minister kończy: I na kresach wscho- 
dnich kiedyś wybije godzina pokoju, ale tylko 
wówczas, gdy będziemy postępowali konse- 
kwentnie i ze świadomością celu. (Brawa). 

Adiekes zwraca się przeciw niektó- 
rym z mowców poprzednich. Przy zakładaniu 
placów ćwiczeń wojskowych całe wioski wy- 
wląszczano, a nikt nie pytał o to, czy chłop 
siedział na tym gruncie 10 lat, czy 100 lat. 
Z punktu widzenia praktycznego i polityczne- 
go nie może tu być mowy o niezem innem, 
jak tylko o przyjęciu uchwał Izby posłów. Tego 
też domaga się wniosek mowcy. Do uchwał 
Izby posłów dodane są tylko we wniosku 
jasne postanowienia o własności grantów ko- 
ścielnych, ażeby widmo walki kulturnej ró- 
wnież było zażegnane. 

Na tem obrady przerwano. 
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Ewów, 27 lutego. 


-— Kalendarz. 

Piątek (28 lutego): 

Leandra. — Chwaliboga. — Onysyma Jep. 

Wschód słońca o godzinie 6:17 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:59 po południu. 


„Gazeta Lwowska" z dnia 28 lutego 1908, 


3 


— Bal prasy. Komitet bału prasy, po- 
dobnie jak w latach poprzednich, urzędować bę- 
dzie przez dwa dni ostatnie — w piątek i so- 
botę — w hotelu Europejskim (I. piętro) od 
godz. 10 rano do % wieczorem. W sam dzień 
balu, t. j. w sobotę, po za oznaczonemi wyżej 
godzinami, urzędować będzie komitet od godz. 
4 wieczorem w sali Filharmonii. 

W biurze komitetu nabywać można bilety 
wstępu za okazaniem zaproszenia. Ponadto osoby, 
które nie otrzymały zaproszeń, a pragnęłyby 
wziąć udział w balu, mogą zgłaszać się po nie 
także w biurze komitetu balu prasy. 

— Z Uniwersytetu. Pani Janina z Dłu- 
skich Zubrzycka, rodem z Krakowa, otrzymała 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
filozofii. 

— Towarzystwo politechniczne od- 
było wezoraj wieczorem doroczne walne zgro- 
madzenie, na którem, po załatwieniu spraw czysto 
administracyjnej natury, dokonano wyboru człon- 
ków wydziału i komisyi lustracyjnej. Prezesem 
wybrano p. Wiktora Syniewskiego, I. wicepre- 
zesem p. J. Rossa, II. wiceprezesem p. R. In- 
gardena. Do wydziału weszli pp.: K. Biernacki, 
K. Drewnowski, T. Fiedler, T. Rozwadowski; 
w skład komisyi rewizyjnej zaś pp.: St. Aleksan- 
drowicz, dr. Placyd Dziwiński, R. Dzieślewski, 
P. Kasprzycki i T. Kiszakiewiez. 

— Z lwowskiego Towarzystwa le- 
Karskiego. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
w piątek, dnia 28 b. m., o godzinie 6 wieczo- 
rem w sali Towarzystwa. Porządek dzienny: 
Inżynier Maślanka: „Zasady kanalizacyi miast“ 
(wykład objaśniony rysunkami). 

— Egzaminy majsterskie. Celem prze- 
prowadzenia postanowień ustawy przemysłowej 
o fakultatywnych egzaminach majsterskich, Mi- 
nisterstwo handlu wydało do wszystkich poli- 
tycznych władz krajowych rozporządzenie o spo- 
sobie przeprowadzania tych egzaminów. Egza- 
miny odbywać się będą w kierunku praktycznym 
i teoretycznym. — Praktyczny egzamin polegać 
będzie na sporządzeniu t. zw. „meisterstiicku*, 
a gdzie to będzie niemożliwe, to na przedłożeniu 
próby prac. Teoretyczny egzamin obejmować bę- 
dzie także książkowość. Komisya egzaminacyjna 
składać się będzie z mianowanego przez władzę 
polityczną przewodniczącego i trzech ławników, 
powołanych przez cech. 


— Nowa składniea pocztowa. Z dniem 
] marca b. r. zaprowadza dyrekeya poczt i te- 
legrafów w miejscowości Wisłok wielki, nale- 
żącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Bukowsku, przeniesionej równocześnie do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Komań- 
szy, skłaądnicę pocztową ze zwykłym zakresem 
czynności. 

— Otwarcie nowego urzędu poczto- 
wego. Z dniem 1 marca b. r. wejdzie w życie 
urząd pocztowy w miejscowości Chochołów (po- 
wiat Nowy Targ) ze zwykłym zakresem czyn- 
ności i nazwą Chochołów. 

Miejscowy okrag doręczeń nowego urzędu 
pocztowego stanowić będzie gmina Chochołów, 
zamiejscowy zaś gmina i obszar dworski Dzia- 
nisz, jakoteż gmina Witów. 

— Listonosz wiejski. Z dniem 1 marca 
b. r. zaprowadza dyrekcya poczt i telegrafów 
przy urzędzie poeztowym w Chochołowie ty- 
godniowo sześciorazową służbę listonosza wiej- 
skiego dla miejscowości Witów i Dzianisz. 

— Kamienica Sobieskiego w Rynku. 
Gazeta Narodowa donosi: Książę J. Lubomirski 
sprzedał wezoraj swoje dwie trzecie części ka- 
mienicy króla Sobieskiego, miastu. Jedna trzecia 
część pozostaje jeszcze w rękach ks. Wandy 
Lubomirskiej — i o kupno tej części miasto 
toczy pertraktacye, 

— »Kropla mlekac we Lwowie. Ma- 
gistrat m. Lwowa na odbytem onegdaj posie- 
dzeniu uchwalił z początkiem marca br. wpro- 
wadzić w naszem mieście instytucyę „Kropli 
mleka“. 

Celem tej instytucyi — jak wiadomo — 
jest zapobieganie śmiertelności niemowląt, któ- 
rej przyczyną jest nietylko karmienie ich mle- 
kiem zanieczyszczonem i pochodzacem od krów 
tuberkulicznych, lub z piersi matek chorych, 
lecz także nieumiejętność matek, osobliwie nie- 
zamożniejszych sfer ludności, pod względem ich 
odżywiania. Wskutek tego, gruźlica w kraju 
naszym czyni straszne spustoszenia. 

„Kropla mleka“ we Lwowie dostarczać 
więc ma hygienicznego mleka niemowlętom, a 
nadto będzie pouczała matki eo do sposobu 
karmienia i odżywiania dzieci. W celu wpro- 
wadzenia tej instytucyi w życie, gmina urządzi 
sama wzorową oborę na małą skalę w jednej 
z ubikacyj w rzeźni miejskicj, gdzie będą u- 
trzymywane krowy najlepszej rasy, tuberkulinga 
szczepione, pod nadzorem urzędowym; w jeduej 
zaś z realności miejskich w centrum miasta, 
urządzony będzie sam zakład, w którym lekarz 
będzie ordynował pokarm mleczny niemowłlęciu 
i udzielał rad matkom eo do karmienia dzie- 
eka piersią, lub „mlekiem hygienicznem*, do- 
starczanem zZ obory miejskiej. Zakład ten po- 
wierza gmina nowo zawiązanemu we Lwowie 
„Towarzystwu opieki nad oseskami*, którego 
członkami są lekarze pedyatrzy, a nadto i inne 
osoby % po za grona lekarzy, chcące współ- 
działać w tej humanitarnej instytucyi; na czele 
Towarzystwa stoi dr. Zdzisław Szydłowski, le- 
karz chorób dziecięcych. Towarzystwo to ofia- 


rowuje gminie bezinteresownie usługi swoje, 
t. j. ordynacyę lekarską dla matek niemowląt, 
korzystających z porady w zakładzie „Kropli 
mleka“, a miasto dostarczać mu będzie jedy- 
nie „hygienieznego mleka“ ze swej wzorowej 
obory. 

Na początek założona na małą skalę, in- 
stytucya ta będzie miała charakter przeważnie 
dobroczynny t. j. dostarczauie „mleka hygieni- 
cznego* i porady uboższym warstwom ludności 
bezpłatnie; w miarę zaś rozwoju, przekształci 
się na instytucyę o szerszym zakresie humani- 
tarnym, t. j. obejmie i zamożniejsze warstwy 
mieszkańców. 

A Zgubiono: w ulicy Sykstuskiej złota 
broszkę. 

A Nieszezęśliwy wypadek. Czeladnik 
murarski Franciszek Mandaszewski, stojąc wczo- 
raj przy robocie w gmachu tutejszej Politechniki 
ua rusztowaniu, spadł w skutek załamania sie 
pod nim deski tak nieszczęśliwie na ziemię, iż 
złamał sobie prawa nogę. Wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego, po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy, przewiozło go do szpitala 
powszechnego. 

A Wściekły pies. Na Jał.weu za ro- 
gatką Łyczakowską pokąsał onegdaj wściekły 
pies trzy osoby: Paulinę Bulinowską, Franci- 
szka Prychodę i jeszcze jedną kobietę nieznaną 
z nazwiska. Pokąsane osoby odesłano do Za- 
kładu dr. Bujwida w Krakowie, psa zaś wście- 
kłego oddano na obserwacyę do rakarni miejskiej. 

A Wielką awanturę urządzili wczoraj 
w szynku Szulima Agida przy ul. św. Marcina 
l. 16 dwaj ezeladnicy rzeźniecy: Józef Zajączko- 
wski i Leon Sylwester. Wezwani przez właści- 
ciela szynku do uiszczenia zapłaty za wypite 
napoje, pobili szklanki, lampy i szyby, poczem 
zbiegli bez śladu. Epiłog tej awantury rozegra 
się przed kratkami sądowemi. 

A (Ofiara gołoledzi. Czeladnik kra- 
wiecki Dawid Weisberg, przechodząc wczoraj 
w nocy ulicą Krakowską, potknął się na sli- 
skim chodniku, a upadłszy, złamał prawą no- 
gẹ. Stacya ratunkowa udzieliła mu pierwszej 
pomocy. 


A Trzy większe pakunki, zawiera- 
jace grysik i mąkę, porzucili ubiegłej nocy 
złodzieje na widok stójkowego w ulicy Grani- 
cznej. Jak stwierdzono następnie, grysik i mąka 
pochodziły z kradzieży, dokonanej w młynie 
„Maryi Heleny“. 

A Kronika policyjna. Za kradzież 
dwu książeczek galic. Kasy oszczędności, opie- 
wających na przeszło 50 kor., z mieszkania 
Geizla Wołkena aresztowała wczoraj policya 
czeladnika cynkograficznego Edmunda Wanga. 
Na razie osadzono go w aresztach policyj- 
nych. 

P. Abraham Natowicz oskarzył wczoraj 
w policyi kelnera z kawiarni „Edison“, Wil- 
helma Raresa, o sprzeniewierzenie kwoty 880 
kor., które wręczył mu celem nadania na pocztę. 
Rares — jak stwierdzono — zbiegł już ze 
Lwowa. 

ij Krzysztof Jaworski, ojciec p. Fran- 
ciszka Jaworskiego, zastępcy archiwaryusza 
lwowskiego, znauego literata i dziennikarza, 
zmarł onegdaj w Gródku, w 64 r. życia. 

Bolesny cios, jaki dotknął naszego kolegę 
po piórze, oby zdołało choć w części uśmierzyć 
serdeczne współczucie, które zasyłamy mu na 
tej drodze. 

4 Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Anastazya z Zabkajów Turusowa, w 74 


r. życia; — Zuzanna z Piotrowskich Cieślewi- 
czowa, w 75 r. życia; — Marya z Olechów 
Polańska, w 47 r. życia; — Jan Klim, w 55 
r. życia; 


w Przemyślu, Wanda z Szałowskich Ska- 
lowa, wdowa po radcy sądu krajowego, w 60 
r. życia. 

— Rabunek w pociągu. Z Przemyśla 
donoszą do Czasu: W nocy z 22 na 23 b. m. 
w pociągu zdążającym z Przemyśla do Nowe- 
go Zagórza, nieznani sprawcy odurzyli zapra- 
wioną wódką człowieka nieznanego nazwiska, 
zabrali mu zegarek srebrny i 50 koron, a na- 
stępnie wyrzucili z wagonu na tor. Człowiek 
ten uderzył głową w drut obok toru biegnący 
tak silnie, że go przerwał, a następnie zarył 
się w śnieg tak głęboko, iż sterczały mu na 
wierzch tylko nogi. Byłby może zamarzł w 
tej zaspie, gdyby go na szczęście nie był spo- 
strzegł maszynista następnego pociągu. Ten za- 
trzymał pociąg, poczem leżącego w śniegu wy- 
dobyto, ocueono, przesłuchano i odesłano do 
szpitala. Obok niego znaleziono na śniegu tak- 
że ślady drugie człowieka, wskazujące na to, 
że jeden ze sprawców wypadł wraz ze swoją 
ofiarą. Ten zdołał jednakże zbiedz. Za sprawca- 
mi rozpoczęto pościg, dotychczas jednak bez re- 
zultatu. 

— Z Izby sądowej. Z Krakowa donoszą: 
Rozprawa karna przeciw Janowi Sali, oskar- 
żoneiun o kradzież obrazów u artysty - malarza 
p. W. Kossaka, zakończyła się wczoraj. Na pod- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych, skazał 
trybunał Salę na karę 4 miesięcznego ciężkiego 
więzienia, uwalniając natomiast drugiego pod- 
sądnego, Władysława Schneidra. 

— Honorowe szable. Ofieerowie sztabu 
generalnego armii austro - węgierskiej, pułkownik 
Csicserics i major hr. Szeptycki, którzy jako 


austro - węgierscy attachés wojskowi brali udział 
w wojnie rossyjsko - japońskiej, otrzymali od 
generała - adjutanta Kuropatkina szable ho- 
Borowe. 

— Epilog morderstwa w Czerniow- 
cach. Przed trybunałem sądu przysięgłych w 
Czerniowcach rozpoczęła się dziś rozprawa karna 
przeciw pomocnikowi handlowemu Ludwikowi 
Majewskiemu, który dnia 17 czerwca z. r. 
strzelił kilkakrotnie do dwóch innych pomocni- 
ków handlowych: Daniela Pamuły i Wilhelma 
Perzyńskiego. Perzyński wskutek ran umarł, 
Paimułę uratowano. 

— Za obronę polskiego paecierza. 
Ksiądz proboszcz Olszewski z Osieka, w Pru- 
sach Zachodnich, zaczął we czwartek odsiady- 
wać półtoraroczną karę więzienia, na którą ska- 
zał go sąd w Starogardzie za obronę polskiego 
pacierza. 

— Losy Mereczowszezyzny. Folwark 
Mereczowszczyzna, miejsce urodzenia Tadeusza 
Kościuszki, położony w powiecie słonimskim, 
w tych dniach przeszedł z rąk zarządu dóbr 
cesarskich na własność hr. Władysława Pusłow- 
skiego. Z ogromnego majątku Kossowska (27 
tys. dzies.), który przed kilkunastu laty nabyty 
został przez zarząd dóbr cesarskich na lieytacyi 
z rąk hr. Wandalina Pusłowskiege, obecnie 
tylko niewielka część, 400 dziesięcin ziemi i 
lasu, powróciła do rodziny hr. Pusłowskich, 
w tem piękny pałac z parkiem, a co najwa- 
żniejsza, kolebka Kościuszki, z historycznym 
domkiem, przed którym leży kamień z napisem 
pamiątkowym. 

— Pomnik Stanisława Augusta. Przed 
kilku dniami dziekan grodzieński, ks. J. Eilert, 
zwrócił się do knratora wileńskiego okręgu 
naukowego z prośbą o oddanie pomnika Sta- 
nisława Augusta, znajdującego sie w murach 
poklasztornyeh 00. Dominikanów (obeenie gi- 
mnazyalnych), do kościoła farnego. Pomnik ów 
został wykonany w r. 1784 staraniem 00. Do- 
minikanów grodzieńskich; było na niem lane 
z bronzu popiersie Stanisława Augusta i ta- 
blica z napisem. Po kasacie klasztoru i ko- 
ścioła, pomnik przeniesiono z kościoła do mie- 
szkania dyrektora gimnazynru, gdzie się dotych- 
czas znajdował. Kurator, po uprzedniem poro- 
zumieniu się 4 dyrektoreu gimnazyum, p. Gle- 
bowem, kazał pomnik odesłać do... Muzeum 
Murawiewowskiego w Wilnie. 

— 0 napadzie na pociąg koło Kiele — 
oczem już pokrótce doniosła wczoraj depesza — 
nadeszły obecnie następujące bliższe szczegóły: 
Napastników, którzy rzucili na pociąg trzy 
bomby i dali także kilka strzałów, było dzie- 
sięciu. Zginął pewien żołnierz; trzech innych 
żołnierzy, oras trzech urzędników kolejowych 
odniosło rany. Napastnicy uciekli na lokomo- 
tywie wraz z Inpem 20.000 rubli. 


Kronika zagraniczna. 


* Wypadek królowej holender- 
skiej. Powóz, którym powoził ks. Henryk ho- 
lenderski, a w którym jechała królowa holen- 
derska, zetknął sie wczoraj w Hadze z tram- 
wayem elektrycznym. Na szczęście nikt nie po- 
niósł szwanku, 

* Szwedzka uroczystość naro- 
dowa. Wczoraj — jak donoszą z Sztokholmu — 
obchodzono w całuj Szwecyi z wielką uroczy- 
stością 250 rocznicę pokoju zawartego w Ros- 
kilde, mocą którego Szwecya otrzymała tera- 
źmiejsze swe granice. 


Tiusty czwartek. 
vi 


Dzień dzisiejszy od tłustych potraw „tlu- 
stym czwartkiem* pezeawany, jest wstępem do 
mięsopustu, czyli do t. aw. „ostatków“, które 
na pożegnanie pory karnawałowej dawniej w 
Polsec hucznie i wesoło obchodzono. Od wie- 
ków w dni mięsopustne, poczynając od tluste- 
go czwartku. wspólne biesiady, obficie miodem 
i winem zakrapiane, wesołe kuligi i tańce, u- 
rozmaieone maszkarą i spiewkami okoliczno- 
ściowemi, wciąż były na porządku dziennym. 

Ż czasów Zygmuntowskich pozostała nam 
pieśń zapustna, której bodaj wyjątek godzi się 
przytoczyć : 


Mięsopusty, zapusty — 

Nie chce państwo kapusty: 

Wolą sarny, jelenie 

I żubrowe pieczenie. 
Mięsopusty, zapusty — 
Nie chcą panie kapusty: 
Pięknie za stołem siędą, 
Kuropatwy jeść będą. 

A kuropatwy zjadłszy. 

Do taneczka powstawszy, 

Po tańcu w małmazyją 

I tak sobie podpiją. 
Mięsopusty, zapusty — 
Młodzi nie cheą kapusty: 
Wolą oni tańcować 
A panienki całować. 


Starzy i dostojnicy Kościoła niekiedy na- 
rzekali na pustotę narodu w tym względzie, 
radząc umiarkowanie w zabawach, oraz pewną 


å 


wstrzemięźliwość w użyciu mięsnych potraw i| winieta tytułowa pomysłu p. Edwarda Troja- 


gorących napojów. Wujek w swojej „Postylli* 
pisze: „Post odrzucają, ale mięsopusty, od czar- 
ta wymyślone, bardzo pilnie zachowują”. 

Za czasów saskich w Polsce od tłustego 
czwartku jeszcze więcej biesiadowano, przyczem 
zabawy zapustne przeciągały się nie do półno- 
cy środy popieleowej, lecz o 48 godzin dłużej. 

W dobie panowania Stanisława Augusta 
mieszczaństwo po dawnemu bawiło się wesoło, 
w sferach atoli wyższych dawny zwyczaj hu- 
eznych biesiad i pijatyk wychodził już z uży- 
cia. Jak sfery te obehodziły w Warszawie tłu- 
sty czwartek, poucza nas ówczesny kronikarz, 
który w Gazecie Warszawskiej pod data 9 lu- 
tego 1782 roku pisze: 

„W onegdajszy dusty czwartek wszyscy 
prawie tutejsi najdystygowańsi panowie i damy 
znajdowali się w pałacu Jmości księdza Mar- 
grafa Archetti, nuncyusza Stolicy Apostolskiej, 
rano na czekoladzie, gdzie drogimi w przednim 
włoskim guście cukrami, zagranicznemi suche- 
mi konfiturami i rozlicznemi lodowatemi soka- 
mi, wspaniałym kształtem liczne zastawione 
stoły zdawały się Warszawę w Rzym prze- 
mieniać. Tak zacne wybornej części miejsce i 
tak godną kompanią, Król Imć P. N. MU przy- 
tomnością swoją laskawie przyuzdobić raczył”. 

W ubiegłym stuleciu huczne zabawy zu- 
pelnie znikły z widowni życia codziennego. 
W tłusty czwartek wyprawiano skromne wie- 
czorki taneczne, przyczem gości nie częstowano 
już soczystemi potrawami mięsnemi i starym 
węgrzynem, lecz cienkim ponezykietm, na stole 
zaś biesiadnym musialy koniecznie błyszczeć 
pulehne pączki i kruche faworki. Te dwa przy- 
smaki stanowiły właśnie charakterystyczną stro- 
nę uroczystości czwartkowej. 
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P. Jerzy Lalewiez, który przyrzekł 
współudział w koncercie na dochód budowy 
pomnika Chopina we Lwowie, urządzony sta- 
raniem komitetu budowy przez gal. Towarzystwo 
muzyczne, zaproszony jest równieź przez komi- 
tet budowy pomnika Chopina w Warszawie do 
wziącia udziału w niezwykłym koncercie, w 
którym wystąpi naraz pięciu pianistów, tej 
miary, eo Michałowski, Śliwiński, Lamond i 
Meleer. 

Pamiątki po Miekiewiezu i filoma- 
tach. O kilku niedrukowanych pierwocinach 
poetyckich Adama Mickiewicza było wiadomo, że 
urywki z nieh posiada rodzina , jak n. p.: „Mie- 
szko”, z którego miało pozostać około 500 
wierszy (% nieh kilkanaście jeno wyrazów zna- 
nych jest ogółowi), oraz „Kartofla*, której treść 
dochowała się! dzięki A. E. Odyńca „Listom z 
podróży". W z. m. umarl w Wilnie ś. p. dr. 
Jan Pietraszkiewicz, synowiec jednego z zało- 
życieli Związku filomatów, Onnfrego Pietraszkie- 
wicza; po nim to właśnie zostały w rękopisach 
wymienione wyżej dzieła, niewiadomo tylko 
czy w całości, czy jeno we fragjueutach. Onu- 
fry P. uratował nadto, a $. p. Jan P. prze- 
chował autograf „Dziewicy Orleańskiej* (prze- 
kład z Szyllera), oraz nicznane podohno wa- 
ryanty „Dziadów“ i „Bajki“. 

Ś. p. Pietraszkiewicz pozostawił też zbiór 
listów i innych manuskryptów. Wśród kores- 
pondeneyi koleżeńskiejj w znacznej części po- 
chodzącej z lat 1823—24, n epoki słynnego 
procesu filareckiego, jest kilkadziesiąt listów 
Adama, pismo Lelewela do niego, listy: Zana, 
Czeczotta, Jeżewskiego, Łozińskiego, Pictrasz- 
kiewicza, F. Malewskiego, Piaseckiego, Domey- 
ki, Odyńca, ks. Lwowicza i wielu innych. 

Całe to archiwwu filomatów i filarciów, 
łącznie z pismami autora „Grażyny“, dr. Jan 
Pietraszkiewicz postanowił był w swoim czasie 
złożyć w całośni w zbiorach wileńskiego Tow. 
Muzeum nauki i sztuki. 


Biblioteka utworów dramatycznych. 
Nakładem S. Orgelbranda w Warszawie poczęła 
wychodzić biblioteka utworów dramatycznych, 
obejmująca, jak dotąd, wyłącznie dzieła współ- 
czesnego repertoaru. Ukazały się już: „Bagien- 
ke“ Bolesława Gorczyńskiego, „Kdukacya Bron- 
ki* Stefana Krzywoszewskiego, „W małym dom- 
ku“ Tadeusza Rittnera i „Moralność Pani Dul- 
skiej" Gabryeli Zapolskiej. 

Druga to już w ostatnich czasach próba 
tego rodzaju wydawnictwa, które dąży do krze- 
wienia kultu polskiej sztuki dramatycznej. 

Do niedawna życie sztuki z repertoaru 
bieżącego kończyło się z chwilą zejścia jej 
z afisza. Publiczność nie zajmowała się poza 
teatrem dziełami autorów dramatycznych, które 
nie miały, z małymi wyjątkami, pokupu w 
handlu księgarskim. 

Nie zrażona doświadczeniami innych, po- 
wzięła tedy firma warszawska piękny i godny 
pochwały pomysł przełamania owej obojętności 
dla literatury dramatycznej, popularyzujące ją 
w szeregu wydawnietw nowości współczesnego 
repertoaru polskiego. 

Pierwsze tomiki tej biblioteki przedsta- 
wiają się bardzo okazale. Staranna forma ze- 
wnętrzna dorównuje najlepszym w tym kierunku 
wzorom zagranicznym. Tom każdy zdobi nadto 


nowskiego. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we czwartek po raz szósty „Złoto 
Renu*. Ryszarda Wagnera; gościnny występ 
Aleks. Bandrowskiego. , 

W piątek po raz drugi „Świat bez męż- 
czyzn“ (die Welt ohne Männer), krotochwila w 
8 aktach AL. Engla i Jul. Horsta; przekład M. 
Sachorowskiego. 

W sobotę, o godzinie pół do 4 po po- 
łudnia dla młodzieży szkolnej „Kopciuszek“, 
fantastyczne widowisko ze śpiewami i tańcami 
w 8 odsłonach Grimma i Górnera; przerobił 
A. Walewski. 

W sobotę, o godzinie pół do 8&8 wieczo- 
rem po raz trzynasty „Czar walca“, operetka 
w 3 aktach Oskara Straussa, z panią Mi- 
dowską. 

W niedzielę, o godzinie pół do Æ po po- 
łudniu po raz jedenasty „Sen nocy letniej“, 
komedya w 5 aktach Szekspira, muzyka Men- 
delsohna. 

W niedzielę, o godzinie pół do 6 wieczo- 
rem po raz siódmy „Złoto Renu", Ryszarda 
Wagnera. Gościnny występ Aleksandra Ban- 
drowskiego. 

W poniedziałek, 
cyklu utworów Ibsena: 
aktach H. Ibsena. 


Z TEATRU. 


(„Swiat bez meżczyzn“ krotochwila w 5 aktach 
Aleksandra Engla i Juliusza Horsta). 


drugie przedstawienie 
„Nora“, sztuka w 8 


Zadaniem krotochwili tej, danej bezpo- 
średnio po „Pochodni pod koreem* d'Annun- 
zia, było widocznie uspokojenie nerwów pu- 
bliczności dotkniętej niemile wstrząsającem 
wrażeniem tragedyi włoskiego pisarza. „Swiat 
bez mężczyzn* osiągnął też cel swój w zu- 
pełności. Podziałał — jak duża dawka bro- 
mu na widownię, która z dobrodusznym 
uśmiechem przysłnchiwała się wywodom nie- 
mieckiej spółki autorów wystawionej wczoraj 
po raz pierwszy krotochwili. Opiera się ona 
na pomyśle nie nowym i tak już zużytym, 
że trudno nawet wymagać od panów Ale- 
ksandra Engla i Juliusza Horsta, aby z od- 
wiecznych i tylekrotnie przewietrzanych na 
scenie frazesów i prawd jak świat starych, 
sklecili coś więcej nad — treść „Świata bez 
mężezyzn*. 

Autorzy owej krotochwili, utrzymanej 
w tonie komedyowym, chcieli widsuznie z 
krążących w powietrzu haseł sufrażystek eu- 
ropejskich wyłowić argument obracający w 
niwecz marzenia 0 samodzielności społecznej 
i równouprawnieniu kobiet. Idąc zaś za wzo- 
rem wielu poprzedników swoich posłużyli się 
w tym celu sposobem najprostszym. Wyzy- 
skali stronę humorystyczną poważnej zresztą 
kwestyi i stworzyli z niej — krotechwilę, a 
ostrze jej satyry zwrócili przeciwko zbyt wy- 
bnjałym zapędom emancypacyjnym rodu nie- 
wieściego, który też dla przykładn i nanki 
ponosi na terenie akeyi „Swiata bez mężczyzn” 
porażkę kompletną i zasłużoną. 

Zapoznajmy się jednak bliżej z treścią 
tej autiemancypacyjnej sztuki, której boha- 
terkami są trzy dzielne przyjaciółki: Gustka, 
Krystyna i Paulina. Dziewczęta te idą same 
przez życie, a pracując na kawałek ehleba 
zdohywają go wśród tysiącznych przeszkód i 
trudności, które wyrabiają w nich samodziel- 
ność i energię na tle pewnej, łatwo zrozu- 
miałej niechęci do mężczyzn. O taką niechęć 
w podobnych warunkach nie trudno. Sitniej- 
sza polowa rodzaju Indzkiego występuje wów- 
czas nietylko jako niebezpieczna pokusa szezę- 
ścia, którego nie zastąpić nie może, lecz tak- 
że jako współzawodnik silny i wrogi w wal- 
ce o byt materyalny. Nie też dziwnego, że 
motywu tego użyli autorzy „Świata bez męż- 
czyzn“ za podstawę operacyjną akeyi, wyzy- 
skując go w szeregu doskonałe napisanych 
epizodów, w rysunku scenicznym typów tra- 
ktowanych z wielkiem poczuciem prawdy i 
plastyki. 

Duchem dobrym podtrzymujacym dzie- 
wczęta na obranej drodze jest Qłustka. Ona 
to zachęca je do pracy, wspiera własnym 
przykładem i chroni przed zguba. Ona też 
wzmacnia przyjaciółki w nienawiści do męż- 
czyzn, widząc w nich przyczyny wszystkie- 
go zła, jakie spadło kiedykolwiek na biedny 
ród niewieści. Wprowadzona na pierwszy plan 
postać (iustki jest dlatego główną sprężyną 
akeyi, która ukazuje nam kolejno sympaty- 
czne wnętrze domu przyjaciółek i kancelaryę 
adwokata, gdzie znalazły zatrudnienie Gustka 
i Krystyna, jedna jako energiczna „panna- 
solicytator“, druga w charakterze skromniej- 
szym — pisarki na maszynie. 

Tu też, przy bezpośredniem zetknięciu 
się dziewcząt z „wrogiem“, poniosły one klę- 
skę i musiały złożyć broń. Nadaremnie bro- 
niła się bowiem Gustka qrzed ogarniającem 
ją uczuciem miłości, które kazało jej poko- 
chać młodego koneypienta adwokaekiego, pra- 
cującego w tej samej kaneelaryi, nadaremnie 


opancerzyła serduszko swoje najsilniejszymi 
argumentami i rzucała gromy na kłamliwy, 
pełen zdrad i obłudy ród męski! Figlarny 
bożek Amor pokonał wszystkie przeszkody i 
rzucił ią bezbronną w objęcia miłości, która 
była, jest i będzie przeznaczeniem i celem 
Życia kobiety. 

Krotochwiła ta, napisana poza pierw- 
szym aktem zajmująco i zręcznie, spotkała się 
wczoraj z bardzo życzliwem przyjęciem. Wy- 
konanie jej utrzymane było w tempie i stylu 
komedyowym, z czego artystom ani reżyseryi 
zarzutu czynić niepodobna, bo „Swiat bez 
mężczyzn* jest właściwie, z wyjątkiem kilku 
dla samej chyba etykiety przemyconych do- 
wcipów i sytuacyj z farsy, lekką komedya 
mieszczańską, więcej pogedną, aniżeli hała- 
śliwie wesołą lub dowcipna. Na sukces jej 
wczorajszy złożyła się zresztą nietylko sama 
treść sztuki, lecz także, a może nawet prze- 
ważnie gra artystów, biorących udział w przed- 
stawienin „Swiata bez mężczyzn". Na scenie 
panował niepodzielnie humor bez szarży, nie- 
wymuszona swoboda bez przesady, harmonia 
tonu ogólnego, wywołana dobrze zgranym i 
starannie opracowanym zespolem. Złożyły się 
nań doskonałe kteacye gp. Nowackiego, Do- 
brzańskiego i Berskiego, oraz pp. Jankow- 
skiej, Miehnowskiej, Czaplińskiej i Ogińskiej. 

Z uznaniem podnieść również należy 
trafność obsady. Rola Gustki jest jak gdyby 
przez autora dla p. Jankowskiej napisana, 
zagrała ją też doskonale, dając w niej pra- 
wdziwy i świetny wizerunek typu tego po- 
kroju, co sympatyczna Gustka w „Swiecie 
bez mężczyzn". Wrodzona dobroć serea, tkli- 
wosé maskowana chłopięcą czupurnością, dziel- 
ność charakteru oparta o podłoże duszy czy- 
atej i prawej — wszystkie te cechy indywi- 
dualne owej postaci wyszły w interpretacyi 
p. Jankowskiej z przedziwną siłą prawdy 
i precyzyą, godną szczerej i zasłużonej po- 
chwały. 

P. Dobrzański okazał też wczoraj zalety 
swego talentu, którego wrodzona vis comica, 
trzymana na wodzy poczuciem miary arty- 
styeznej i dużej kultury scenicznej, wywołuje 
jak najlepsze wrażenie. 

Alfred Wysocki. 
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(Lenau und die Familie Löwenthal, Brieje 

und Gespräche, Gedichte und Entwürfe. mit 

Bewilligung des Freiherrn Arthur von Lö- 

wenthal. Ausgabe, Finleitung und Anmerkun- 

gen vom Prof. Dr. Eduard Castle. Leipzig 
1906.) 


(Ciąg dalszy). 


Ojciec Zofii, Franciszek Joachim Kley- 
le, Badeńczyk, po ukończeniu studyów pra- 
wniczych w Wiedniu, zajmował pewne sta- 
nowisko u Dworu Areyksięcia Karola, który 
go nawet zaszezycał zaufaniem i dyktował 
mu swoje pamiętniki wojskowe. Kleyłe zo- 
stał w końcu radeą Dworu i otrzymał dzie- 
dziczne szlachectwo. Nie posiadając znaczne- 
go majątku, zajmował wszakże poczesne miej- 
sce wśród wyższego towarzystwa wiedeńskie- 
go. Miał trzech synów i pięć córek, którym 
sam wykładał historyę i nauki przyrodnicze. 
Ze swej strony matka, osoba wielce prakty- 
czna i oszczędna, uczyła córki gospodarstwa 
domowego. Zofia opowiada w swym dzien- 
niku, że w czasie pewnego obiadu, dawane- 
go przez rodziców, ona sama chodzić musia- 
la po wina do piwnicy, sama gotowała kawę 
i kilka razy wstawała od stołu, aby dopil- 
nować służby. W lecie cała rodzina wyjeż- 
dżała do Penzing, w okolicach Wiednia, gdzie 
Kleyle posiadał willę, 

W salonie matki, Zofia główną zwraca- 
ła uwagę. Posiadała ona więcej wdzięku, niż 
urody. Figurę miała piękną, rysy nieco 
grube, włosy ciemne, uczesane gładko, oczy 
błękitne, żywe i inteligentne. Mówiła biegle 
po francusku, eo było zwyczajem w wielkim 
świecie wiedeńskim, a przytem, co już było 
rzeczą rzadszą, pisała doskonale po niemie- 
cku. Wykształcenie swoje uzupełniła czyta- 
niem; lubiła poezyę i muzykę, a malowala 
kwiaty. Chętnie mieszała się do rozmowy 
mężczyzn i poruszała kwestye poważne, bez 
afektacyi, lecz i bez fałszywego wstydu. Lu- 
biła odbierać hołdy, umiejąc zresztą z wdzię- 
kiem, niepozbawionym ironii, trzymać swych 
wielbicieli zdaleka. Przedewszystkiem rozsą- 
dna, a nawet nieco rezonerka, nie była 
wszakże niezdolną do porywów namiętnych, 
lub zapału, lecz wnet odzyskiwała panowa- 
nie nad sobą. W młodości swej przebyła — 
jak mówiono — namiętną miłość, lecz to 
raczej nazwać możnaby miłostką, sądząc ze 
sposobu, w jakim o tem mówi w swoim 
Dzienniku. To, eo dzisiaj wiadomo o tym 
krótkim epizodzie jej życia, rzuca nawet 
szczególne światło na jej charakter. 

Zofia miała lat piętnaście, gdy zapałała 
miłością dla Ludwika Koechel, nauczyciela 
dzieci hrabiego Griinna, adjutanta Arcyksię- 
cia Karola. Koechel był człowiekiem wy- 
kształeonym, umysłem wyższym i oryginal- 
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nym, znanym botanikiem, a zarazem wiel- 
kim znawcą muzyki. Kilkakrotnie zdradził 
się ze swą sympatyą dla Zofii i ona to od- 
czuła. Pewnego dnia, po wieczorze spędzo- 
nym w teatrze, zapisuje w Dzienniku: 
„Byłam przekonana, że Koechel przyjdzie do 
naszej loży i przyszedł istotnie po zakończe- 
niu pierwszej sztuki, jakiejś korcedyi bez 
znaczenia. Był tak wesół i miły, że przyje- 
mne wrażenie pozostało mi na cały wieczór. 

„Przy wyjściu, gdy szliśmy do naszego 
powozu, on postępował obok mnie i był tak 
ożywiony, że go spytalam, co go tak po- 

NAB F AA 
myślnego spotkało? — „Coż może być dla. 
mnie bardziej pomyślnego, — odrzekł — jak 
to, że mogłam spędzić wieczór w pani towa- 
rzystwie. — Moja malka zawołała na mnie; 
oi skłonił się z takim wyrazem rozradowa” 
nia na twarzy, że patrzylam kilka chwil ne 
niego w milezeniu, zanim zdołałam mu od- 
powiedzieć“. — Doświadeza ona wszakże pe- 
wnych wątpliwości, które ją dręczą: a może 
Koechel nie o niej myśli, tylko o jej star- 
szej siostrze? „Zebym przynajmniej — pi- 
sze — mogła mieć pewność, że on mnie ko- 
cha, że jestem mu drogą! Kilka razy wpra- 
wdzie uścisnął mnie za rękę, rzucał mi spoj- 
rzenia namiętne, ale nie wypowiedział się 
nigdy. O nieba! dajcie mi jaki znak, że on 
mnie kocha, że mogę mieć nadzieję; albo 
niech wiem, że tak nie jest, a oderwę się 
od tych uczuć bądź eo bądź, podejmę walkę 
z własnem sercem i w tej walce zwyciężę; 
czuję, że mam siły po temn*. — Jednej tyl- 
ko rzeczy się lęka, to jest, aby nie być za- 
poznaną, wzgardzoną, porzuconą. Koechel w 
jednym liście poufnym, który został zako- 
munikowany Zofii, nazywa ją po francusku: 
„ła jolie maligne“, — nazwa, która mogła 
być komplementem, ale w której ona widzi 
obelgę. „Czyż on — pisze — uważa mnie 
za lalkę, za zabawkę, igraszkę jednej chwili ? 
Biada biednej kobiecie, która mogła przy- 
wiązać się do takiej bryły śniegu jak on, 
która mogła mniemać, że taki biesiadnik 
z kamienia na uczcie życia, może doświad- 
czyć uczuć ludzkich! A i ja także dałam się 
złowić w te sidła. To wyborne! Lecz dzię- 
kuję Stwórey, że mnie, najsłabszej ze swych 
stworzeń, dał silę, by się wyzwolić! Duma 
kobieca, oto skrzydła, które mnie odtąd uno- 
sić będą. Natury miękkie upadają, rozpacza- 
ją, kochają wieczyście i nieskończenie i sta- 
ją się przedmiotem szyderstwa. Ja chcę od- 
płaty wzajemnej, cheę być kochaną, lub 
przynajmniej szanowaną. Jeżeli on kochać 
mnie nie może, musi mnie przynajmniej 
szanować. 0, jakże wszystko burzy się we 
mnie! Cierpliwości, moje dziecko, trzeba to 
przespać, rozmyśleć i powziąć postanowie 
nie w spokoju“. 

Postanowiła zwierzyć się matce, a ta 
przedstawiła jej, że Koechel był wybornym 
jako przyjaciel, lecz że „ona była dla niego 
za piekna i zasłngiwała na lepszą partyę*. 

W chwilach trwożnego niepokoju, kie- 
dy wątpiła o uczuciach „przyjaciela“, kiedy 
buntowała się w swej „dumie niewieściej*, 
opanowywał ją pesymizm, który ją już z gó- 
ry przygotowywał do rozmiłowania się w 
poezyi Lenana. „Mam lat piętnaście, pisała 
w maju 1626 r. Mam dobrych i szlachetnych 
rodzieów, braci i siostry, któryeh kocham i 
jestem przez nich kochaną, a nadto przyja- 
ciela, który mi jest drogim. Prowadzę życie 
bardzo przyjemne: czas schodzi mi na pracy 
i wypoczynku, na staraniach około gospo- 
darstwa domowego i kulcie sztuki. Bóg obda- 
rzył mnie umysłem, zdolnym do myślenia, 
sercem czułem na wszystko, co piękne i dobre. 
Używam bez przeszkody czystego i wspania- 
łego widoku przyrody. Oddycham ożywczem 
wiejskiem powietrzem, a mam ża mieszkanie 
najpiękniejsza celkę wszechświata. Towarzy- 
szką moją jest siostra, która jest mojem dru- 
giem „ja“. Na sumieniu nie mam żadnego 
ciężkiego grzechu. A jednak czuję sie bar- 
dzo nieszczęśliwą. Zkąd to pochodzi? Nie 
wiem. Mogłabym pozostawać godzinami całe- 
mi, ze wzrokiem sztywnie przed siebie utkwio- 
nym, obojętna na wszystko, co sie wokół 
mnie dzieje i — płakać. Wówczas wzdycham 
do grobu, mówię sobie, jak słodko być musi 
spoczywać pod zimną ziemią i chwyta mnie chęć 
zejścia natychmiast do mojej izdebki ciemnej, 
zdala od blasków, jaśniejacych na niebie“. 

Po wyznaniu uczynionem matce, nota- 
tki Zofii w dzienniku stają się rzadsze. Koc- 
chel trzyma się zdaleka. Jest rzeczą prawdo- 
podobną, że pani radezyni Dworu mówiła z 
nim lub zmusiła go do mówienia. Ale Zofia 
przypisuje zachowanie się jego obojętności, 
oziębłości. Wszakże go już porównała do 
bryły śniegu. „Koechel — pisze — jest czło- 
wiekiem doskonałym, wykształconym, spry- 
tnym, lecz brak mu serca. Może spędzić cały 
wieczór i nie zbliżyć się, nie przemówić do 
mnie ani słowa. Ze wszystkich obecnych, ja 
napewno jestem ostatnia, dla której on chciał- 
by być uprzejmym. Gdy jesteśmy sami, jest 
cały miłością. Wystarcza obeeność osoby 
trzeciej, aby stał się bryłą lodu. Możnaby 
Imniemać, że się mnie wstydzi, że obawia się 
okazać łudziom, czem on jest dla mnie. Czy 
to dobrze ? Czy to może mi być przyjemnem?* 

To mogłoby jej było sprawiać przyje- 
mność, gdyby jej chodziło wyłącznie o to, 


aby być kochaną. Ale ona zaślepiona jest co 
do samej siebie i miesza potrzeby. swego 
serca z zadowoleniem próżności. Gdyby była 
mogia spojrzeć w głąb swojej duszy, spo- 
strzegłahy, jak się zwolna rozluźniają więzy, 
które jej ciężą, chociaż sama sobie z tego 
nie zdaje sprawy. 

Cofa się jednak przed stanowczym kro- 
kiem. „Rozłączać się. to tak smutno — pisze. 
We wszystkich zakamarkach mego serca od- 
grzebuję moją swobodę, moją filozofę: na- 
próżno. Walezę wbrew własnemu rozsądkowi, 
który mnie haniebnie opuszcza: wszystko na- 
daremnie. Całe życie moje mialam wstręt 
niewymmowny, śmiertelną trwogę przed sło- 
wami: rozłąka, poźegnanie*. Ta bojaźń stano- 
wczego pożegnania, chociażby wewnętrznie 
rozłąka już była nastąpiła, staje się u niej 
anaimieniyin rysem charakteru i tłumaczy 
nam ową długą męczarnię, jaką później za- 
dawała poecie, zapewne nie bez własnego 
cierpienia. "= 

Wreszcie zdecydowała się napisać do 
Koechela list, który sama nazywa przykrym: 
„Ponieważ pan życzysz sobie tego i ponie- 
waż uznaję to sama za potrzebne, powtórzę 
dosłownie, o ile zdołam, to, co powiedzia: 
mój ojciec. Jeżeli te słowa zmartwią pana. — 
o czem zresztą zgoła nie wątpię, — jeżeli 
wydadzą mu się surowe a nawet dziwaczite, 
pomyśl pan, że ja tylko piszę to, co najła- 
godniejszy, najroznmniejszy, najbardziej spra- 
wiedliwy z ojeów rzeki do córki, którą ko- 
cha, w chwili najzupełniej poufnego wy- 
lania“. 

W dalszym ciągu wylicza zarzuty swe- 
go ojea, czynione Koechelowi i jej samej. 
Postępowali jak dwa trzpioty, ale Koechel 
jest bardziej winny. Oóż on właściwie olia- 
rować może kobiecie, którą zamierza pośln- 
bić? Czy usiłował kiedykolwiek stworzyć so- 
bie jaką sytuacyę w świecie? Jest inteligen- 
tny i zdolny; o siebie samego zatem może 
hyć bez troski. Lecz gdy się żyje, z dnia na 
dzień, gdy w przyszłości liczy się tylko na 
przypadek, popełnia się błąd nie do darowa- 
nia, jeśli się pociąga za sobą w to życie in- 
ną osobę, „jeśli się zamąca spokój zaenej ro- 
miłostki*. 


pactąpi |. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął wezoraj ks. 
Danile Czarnogórskiego na posłuchaniu, któ- 
re trwało 15 minut. 

== Wiener Zig. ogłasza rozporządzenie 
P. Ministra spraw wewnętrznych w porozu- 
mieniu z innelni Ministerstwami intereso- 
wanemi, w którem podano przepisy wyko- 
nawcze ustawy o ubezpieczeniu pen- 
syjnem urzędników prywatnych 
z 16 grudnia 1906. 

-= Rathauscorr. donosi, że na wczo- 
rajszem posiedzeniu wiedeńskiej Rady miej- 


skiej podano do wiadomości, iż prezydent | 


m. Krakowa dr. Leo zwrócił się do gminy 
m. Wiednia w sprawie wspólnej akcyi ce- 
lem ostatecznego rozpoczęcia bu- 
dowy kanału Dunaj-Odra. Postanowio= 
no odpowiedzieć, że gmina ra. Wiednia jak 
najżywiej interesuje się tą kwestyą i gotowa 
jost poczynić przedwstępne kroki celem ze- 
brania wszystkich interesowanych ezynni- 
ków w Wiedniu, względnie celem łącznego 
postępowania korporacyj w tej sprawie, Wy- 
brano nadto komisyę przygotowawezą pod 
przewodnietwem prezydenta Izby poselskiej 
dr. Weisskirchnera. 

= Do Wiednia przybył wczoraj w po- 
ładnie węgierski prezydent ministrów W e c- 
kerle. 

P. Minister wojny gen. Schónaich zło- 
żył dr. Weckerlemn dłuższą wizytę. , 

Przybyli do Wiednia również węgier- 
sey delegaci z prezesem Delegacyi Baraba- 
szem na czele, celem wzięcia udziału w Obie- 
dzie Dworskim. 

== Kuryer Warszawski dowiaduje się, że 
rokowania Watykanu z rządem 
rossyjskim w kwestyi obsadzenia 
katedr biskupich rzym. kat są już pra- 
wie ukończone. Na stanowisko biskupa kie- 
leckiego przeznaczono regensa seminaryum 
warszawskiego, ks. kanonika Kakowskie- 
go, na stolieę biskupią saudomierską ofi- 
cyała tejże dyecezyi, ks. kanonika Ryxa, 
wreszcie na biskupa seyneńskiego biskupa- 
sufragan żytomierskiego, ks. K aras 1a. Na 
razie kwestyi dyecezyi wileńskiej , Oraz 
sprawy ks. biskupa Roppa nie po- 
ruszan o. 

W Carskiem Siole otwarto wszech- 
rossyjski zjazd przedstawicieli 
Związku narodu rossyjskiego. Na 
zjazd zaproszeni zostali prezesówie gubernial- 
nych i powiatowych oddziałów Towarzystwa. 
Obradować on będzie głównie nad projektem 
Dumy doradczej. Referat w tym przedmiocie 
ogromnie przypomina analogiczny dokument, 
zredagowany w swoim cząsiej przez Kryża- 
nowskiego i wniesiony potem do aktu z dnia 
19 sierpnia 1905 r. W wpływowych sferach 


związkowców panuje przekonanie, że uchwa- 
ły zjazdu znajdą poparcie w zgromadzeniach 
szlacheckich i dlatego odniosą skutek. 

Przy zagajeniu obrad Dubrowin nazwał 
wszystkie nienaisżące do prawicy frakcye w 
Dumie, łącznie z październikoweami, „zdraj- 
cami“ i oświadczył, że zadaniem zjazdu bę- 
dzie poczynić starania, aby Rada państwa 
otrzymała prawo inicyntywy ustawodawczej i 
ażeby zjednoczyć wszystkie partye monas- 
chiezne. 

W ostatnich czasach ogromnie się 
powiększyła emigraeya robotników 
rolnych płci obojej z Rossyi, głównie z gu- 
barnij wewnętrznyeh, do Danii Emigracya 
odbywa się przez Rygę i Windawę. 

Projektowany w lutym r. b. zjazd 
rektorów Uniwersytetów i dyrekto- 
rów wyższych zakładów naukowych w Pe- 
tersburgu został odroczony na czas nieogra- 
niczony z powodu konieczności przygotowa- 
nia niezbędnych materyałów dla zjazdu. 

Ks. Światopołk-Mirski, były mi- 
nister spraw wewnętrznych, został obecnie 
uznany za nieprawomyślnego. — 
W gubernii charkowskiej wybrano go na ho- 
horowego sędziego pokoju. Sen- jednak wy- 
boru tego nie zatwierdził, uznając księcia za 
nieprawomyślnego. 
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 27 lutego. (Tel. pryw.). Nowa 
Reforma ogłasza kompromisową listę kandy- 


datów do Sejmu z m. Krakowa. Obejmuje ona 


kandydatów mieszczańskiego stronnictwa de- 
mokratycznego, prezydenta Leo i b. posła 
kupca Mederowicza, oraz polskiego stronni- 
etwa demokratycznego: dr. Ernesta Bandrow- 
skiego i adwokata dr. Ignacego Landana. 
Kraków, 27 lutego. (Tel. pryw). W Kole 
literacko artystycznem odbył się wezoraj u- 
roczysty wieczór na cześć inieyatorów i u- 
czestników wystawy Towarzystwa „Sztuka, 
w Wiedniu w „Hagenbundzie*, Wieczór roz- 


począł się odezytem ks. dr. Józefa Kaczmar- 
czyka na temat „Ewangelia wobec pogań- 


skiej sztuki“. Następnie odbyła się uczta. Do 
stołów. przystrojonych kwiatami, zasiadło 
przeszło 80 osób. 


Kraków, 27 lutego. (Tel. pryw.). Dziś 
okolo 11 przed południem pękła główna rura 
wodociągowa, doprowadzająca wodę do mia- 
sta. Pęknięcie nastąpiło przy rogatce zwie- 
rzynieckiej. Miasto wskutek tego pozbawione 
jest wody. Na potrzeby mieszkańców zaczęto 
rozwozić wodę beczkowozami. Naprawa po- 


trwa kilka godzin. 


kraków, 27 lutego. (Tel. pryw.). Dziś 
rozpoczęła się rozprawa przed przysięgłymi 
w sprawie znanej kradzieży 45.000 kor. na 


szkodę tut. filii Banku anstro-węgierskiego. 


Olesko, 27 lutego. (Tel. pryw.) Ubie- 
głej nocy dostali się złodzieje do gmachu 
tutejszego urzędu podatkowego i skradli, po 


rozbiciu wertheimowskiej kasy, 16.000 kor. 
gotówką, oraz rozmaite papiery wartościowe. 


Wiedeń, 27 lutego. (Tel. pryw.). Najj. 
Pan Najwyższem postanowieniem z 26 lutego 
b. r. raczył nadać Wieeprezydentowi Rady 
szkolnej krajowej dr. Edwinowi Płażkowi, 
przy sposobności przejścia na własną prośbę 
w stan spoczynku, order Zelaznej Korony IL 
klasy, oraz zamianować radeę Dworu dr. Igna- 
cego Dembowskiego, Wieeprezydentem 
galicyjskiej Rady szkolnej krajowej. 

Wiedeń, 27 lutego. Członek Izby pa- 
nów. radea Dworu Gintl, umarł. 

Londyn, 27 lutego. Japońska komisya 
finansowa w Londynie donosi Biuru Reute- 
ra, że wiadomości o rzekomej panice finan- 
sowej w Japonii są moeno przesadzone. 

Londyn, 27 lutego. W Izbie gmin o- 
świadczył sekretarz stanu Grey, że uważałby 
to za nieszczęście, gdyby parlament belgij- 
ski przystał na objęcie państwa Kongo bez 
prawa rzeczywistej kontroli. 

Urmia (w Persyi). (Pet. Ag. tel.). Prze- 
wodniczący perskiej komisyi do sprawy re- 
gulacyi granicy zaproponował wezoraj komi- 
syl tureckiej, aby wszystkie dotychczasowe 
posiedzenia uważać za niebyłe i rozpocząć 
ua nowo rokowania. Turey na to się nie 
zgodzili, leez oświadczyli, że stosunki mię- 
dzy obu komisyami są zerwane. 


Z pruskiej Izby panów. 


Berlin, 27 lutego. Dzisiejsze posiedze- 
nie Izby panów zaczęło się o godzinie 11 
minut 30 w południe. 

Na pierwszym punkcie porządku dzien- 
nego znajduje się jakaś sprawa pomniejsza, 
dopiero na punkcie drugim jest ustawa o wy- 
właszczeniu. Głosowanie, jeżeli w ogóle dziś 
się odbędzie, nastąpi dopiero późno w noe. 


Posłowie dumscy w Carskiem Siole. 


Carskie Sioło, 27 lutego. (Peł. 4g.). 
Posłowie do Dumy udali się wezoraj osobnym 


pociągiem do Carskiego Sioła, gdzie powoza- 
mi dworskimi przybyli do pałaeu carskiego. 

O godzinie pół do 3 po południu car 
pojawił się w towarzystwie ministra dworu 
i świty w sali przyjęć, powitany okrzykami 
„hurrać, 

Car powitał posłów słowami: „Cieszę 
się, widząc panów u mnie i życzę panom po- 
myślnego przebiegu i dobrych wyników prac 
Dumy, które, jak się okazuje, są pomyślne. 
Bądźcie świadomi tego, że powołałem was. 
celem wypracowania potrzebnych  Rossyi 
ustaw i abyście byli mi pomocni w zadaniu 
umocnienia porządku prawnego. Z wszystkich 
projektów ustaw, które w myśl wskazówek 
wniesiono w Dumie, uważam za najważniej- 
sze przedłożenie w sprawie polepszenia sto- 
sunków własności ziemskiej włościan. Przy- 
pominam przytem moje kilkakro- 
tne oświadezenie, że jakiekolwiek 
naruszenie prawa własności nie 
uzyska nigdy mojej sankeyi. Prawa 
własności muszą na zawsze pozo- 
stać święte i być zabezpieczone 
przez ustawę. 

Wiem, z jakiemi uczuciami panowie tu 
przybyliście. Wzrost swój i wzmocnienie w 
ciągu tysiąciecia zawdzięcza Rossya niewzru- 
szonej wierze ludzi rossyjskieh, wiernopod- 
daństwu wobec cara i bezgranicznej miłości 
ojezyzny. Póki uczucia te żyją w sercach 
wszystkich Rossyan, będzie się Rossya cie- 
szyła powodzeniem, dobrobytem i siłą. Bła- 
gam Wszechmocnego, aby uczucia te zawsze 
żyły w sercach rossyjskich, aby słońce szczę- 
ścia świeciło nad naszą potężną ojczyzną“. 

Mowę cara przyjęli deputowani okrzy- 
kami „hurra“, 

Gdy następnie weszła do sali earowa 
z następcą tronu, powtórzono okrzyki. Trzy- 
mając następcę tronu na rękach, przeszedł 
car obok szeregu posłów, przyczem do wielu 
znich przemówił. Następnie carstwo odeszli, 
poczem posłom podano śniadanie, podczas 
którego kilku z nich wygłosiło toasty na 
cześć cara, carowej, następcy tronu i rodziny 
carskiej. Po powrocie do Petersburga byli 
posłowie obecni na nabożeństwie w cerkwi 
Kazańskiej, 

Berlin, 27 lutego. (Tel. pryw.). Lokal 
Anzeiger donosi z Petersburga, że ear przy- 
jął wczoraj w Carskiem Siole 200 ezłonków 
Dumy z prawicy, październikoweów, pokojo- 
wego odrodzenia oraz grupy posłów z guber- 
nii litewskiej i mahometan. 

Hr. A. Bobrińskij miał zamiar w mo- 
wie do cara poruszyć sprawę przekształcenia 
Dumy na instytueyę doradczą, lecz paździer- 
nikowcy oświadczyli, że w takim razie bez 
względu na etykietę dworską zaprotestują, 
lub też weale do Carskiego Sioła nie pojadą. 
Wobec tego prawica zrezygnowała z tego za- 
miaru. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Łódź, 27 lutego. (Tel. pr.) Przy ul. Po- 
łudniowej podłożono pod drzwiami mieszka- 
nia kupca Berlinera bombę lontową, która 
wybuchła ze straszną siłą, zniszezyła klatkę 
schodową na wysokość dwu piętr i wysa- 
dziła drzwi i okna. Popękały też rury gazo- 
we w tym domu. Bombę podłożyła organiza- 
cya bandycka, która bez skutku żądała od 
Berlinera 50 rubli. 


Kielce, 27 lutego. (Tel pryw.). Szeze- 
góły napadu na płatnika pod Kielcami i ra- 
bunku 20.000 rubli przedstawiają się, jak na- 
stępuje: Gdy na rozjazd Tumlin przyjechał 
płatnik w otoczeniu kilku żołnierzy, nagle 
wpadło na stacyę kilkunastu ludzi, którzy 
pod wagon z płatnikiem rzucili trzy bomby. 
Jedna eksplodowała z niesłychaną siłą i do- 
szczętnie strzaskała wagon. Napastnicy za- 
brali pieniądze i odjechali parowozem w stro- 
nę Zagnańska, gdzie wysiedli i zniknęli w 
lesie. Zabity został jeden szeregowiec, ran- 
nych 8 szeregowców i 4 ludzi z personalu 
kolejowego, płatnik zaś ma oderwane obie 
nogi. Bandyci zniszczyli na stacyi urządzenia 
telefoniczne i telegraficzne, a uchodząc na 
parowozie, przejechali jakiegoś chłopa, który 
wkrótee umarł. 

Petersburg, 27 lutego. Minister spraw 
wewnętrznych przesłał komisyi senatu pro- 
jekt ustawy, rozszerzającej bardzo znacznie 
prawa rossyjskiej policyi w Finlandyi. 

Petersburg, 27 lutego. (Tel. pr.) Kar- 
ny departament kasacyjny senatu, rozpozna- 
wszy skargę apelacyjną redaktora pisma 
Chłop polski ks. Szaniawskiego, skazanego 
przez Izbę sądową warszawską na 7;dni are- 
sztu za wydrukowanie pewnego wiersza, wy- 
rok ten skasował. 

Petersburg, 27 lutego. (Tel. pr.) Izba 
sądowa skazała b. członka Dumy, Nabokowa, 
jako redaktora Wiestnika, organu „kadetów“, 
na 500 rubli za wydrukowanie rezolucji 
stronnictw lewicy. Dziennik zamknięto na 
Zawsze, 


Sui, OWCE E 
Odpowiedziwiny redaktor: 
ådaw Kcrechowiezgki. 


NADESŁANE. 


Instytut Zanderowski, 
szenie na stroniey 12. 


Francuzka 
z Paryża, udziela lekcyi dla Panów i Pań 
wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze- 
nia: ul. Kochanowskiego Nr. 82 B, parter, 
między godziną 10-tą a 12-tą w poludnie. 
Celine Classen. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
40, Obligacye funduszu prepinacyjnego, 
40 Pożyczkę krajową, 
40) Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor Wymiany 


Jokai i Lilie m. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 


czytaj dzisiejsze ogłe- 


Do najęcia 
ui. Asnyka Nr. 4, 


Farter 
od. i maja LSOG 


5 lub 6 pokoi, przedpokój, pokój dla słu- 
żby, kuchnia, łazienka, balkon. 


Elektryczne urządzenie. 
Ogladać można od godz. 11 rano 
do 1 po południu. 
KE. piciro 
zaraz 


5 lub 6 pokoi, przedpokój, pokój dla słu- 
żby, kuchnia, łazienka, balkon. 


Elektryczne urządzenie. 
1 pokój kawalerski z osobnym wchodem. 


Bliższa wiadomość na I. piętrze 
Nr. drzwi 5 od godziny 4—6 po poł. lub 


birzymuje na skiadzia 
czasopisma zagraniczne 


FRAROUSKIE: 
Fin da siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Kire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les lodes, Femi- 
na, Le Théatre, Les Arts, Ja sais tout, 


kę, 


otwierając szkołę, przyjmuje 
dzieci w godzinach porannych. 
ul. Ko- 


Francuzka, 


Zgłoszenia: Laurencya Demec, 
chanowskiego Nr. 32 B 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 27 lutego 1908 


Hotel George'a. 
PP. D. Pogłodowski z Sudkowie, 
Wybranowski z Pinicza, 


St. 
hr. J. Mycielski z 
Przeworska, Wan: Strzeleccy z Nowoszye 


Hotel Warszawski. 


Fantazie. 
WŁOSKIE: 
Asino, Il Becolo BX. 
ROSSYJSEIE : 
Strana, Szut (humorystyczny). Nowoja i Hryniowie. 
Wremia, Eus. Prowidnyz, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Oassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, e alicja Magazine, 
Smart Set. 


Sokoiowskiogo 
Biuro dzienników, czasopism i ogłosze 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


P. A. Czajkowska z Woli dołholuckiej, 
Hotel Bristol. 

P. E. Albin z Tłustego, 
Hotel Victoria. 

P. J. Mosiewicz z Hodowa. 
Hotel Centralny. 

P. St. Nieniewski z Siedliszowie. 
Hotel Lazarusa. 

P. A. Pohoryk z Buczacza. 


cztą bez doliczenia prowizyi. 
CENNIK 
iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 27 lutego | płacą [żądają 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. D aAa] 

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 568 —|576 — 

Banku gal. dla handlu i przem. 

o A 200 (400 kor.). . 90 —/100 — 

Kal. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 572 —|578 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —|400 — 

IL. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. e 5 pr. w.a. wyl.z 10 pr. œ (110 50J111 20 
" , 4], pr. „ los w 50 I m | 99 20] 99 90 
< $ pre. „601. po200k. „ | 94 70| 95 40 
z kra 4d, pr. „ los w 51 1. „ |100 50/101 — 

4 pr. „ los w 571. „| 94 80) 95 56 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. CF a 
sza emisyw) . o | 97 50 — — 

Tow. kred. galie. „ziemna. kę pr = 
łos w 4115 lat . . . a |950 — — 
4 pr. los w 56 lat. > 94 60| 95 30 

II. Obligi za 100 kor. s. 

Gal. funduszu propin. EL w. a. s, | 98 10| 98 80 

Bukow. funduszu propin pr.w.a. gm |101 —|101 70 

Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) wy | — —| — — 

> » nę pr. qea 100 —|100 70 
4 pr. (4 em.) 5 | 94 80| 95 50 

Kol. lokalne dtto 4 JOB © | 94 80) 95 50 

Pożyczki kr. 4 pr. pi 200 k kor. 2 
z roku 1893 . 96 —| 96 70 

Pożyczka m. Lwowa ń ; 92 30) 98 -- 

5 5 5 4 onwen. . 94 30| 85 -- 
IV. Losy. 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 98 —l106 — 
V. Monety. 

Dukat cesarski . 11 32) 11 40 

20 frankówka . 19 06) 19 25 

100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|253 — 

papierowych 251 — |253 — 

106 marek niemieckich . : 117 401116 16 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 25 lutego 1908. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w bankn 
maj-listopad : 9790 9810 
atyczeń-lipiec . 97:90 2810 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . mu 99:99 100-10 
kwiecień-październik : 93:90 10010 


w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ od 
godz. 12— 

Koronowa waluta. płacą żądają 

| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr.  ——  —— 

A „ 1860 po500 zł. w. a. 4 pr. 151— 155— 

— s. 1860 po 100 zł, 4 pr. 21450 21850 

M w n 1864 po 100 zł. . 262— 266— 

» „ 1864 po 50 zł. . . 262—- 266— 

Listy zast. domen ei po120zł.5pr. 291253 29325 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. A 11695 11%:05 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 91:80  98:— 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9720 9820 
Eo Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
LN za 100 zł. 4 pr. 11529 11620 
Kol es. Elżbiety za 200 zł. mk. 
53/, pr. (ostemp. akcye) 469 25 47125 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa 4a 
100 zł. 57, pr. — 123:— 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) . . 9015 9815 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. . 9710 9805 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10585  -—- 
w złocie za 200 zł. 5 W . 11940 12040 
Kol. Czeskiej zach. za %00, 1060 i 
5000 zł. 4 pr. . 97:30 98:30 
Kol. Czeskiej emiss. z ‘r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. . . 97:50 9850 
Kol. północnej ces. ` Ferdynanda em. 
an leso 4 pie e a a eoa D ABB 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (sr.). P> Kita CERD 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em 
z r. 1887, 4 pre. o bił EET 
Kol. północnej dB, s. Ferdynanda em. 
z r. 1888, 4 p s" sm E SUE 
Kol. północnej as: Mikdodkia em. 
z T1891 4 pre ARS. 9705 9875 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
zw SUSARI.: . - . 1. „SORUS 98:95 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1904, 4 pre. . 9775 9875 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. 4 pr. . = 98 — 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 9725 9823 
Kol. Iwowsko-czern -jasskiej z roku 
1894 4 pr.. . 50.8 WEB  Błeeh 
Kol. A Rudolfa (8 Jalzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. 11375 —'— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 


p n W wal konj pr. 94-40 9460 
p obl. pr. regui. Cisy & . 14950 15350 
„ poż. prem. za 100 Gł. (2 0 kor.) 191— 195— 


50 zł. (100 kor.) 191:— 


135 — 


Koronowa waluta. pracą ządają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . 95%5 9625 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9495 95:95 
F. Inne publiczne PA 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los W 103:50 10450 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. 3 96—  97— 
Bukowińskie obl. propinacyjne 108 

«a 100 zł. 5 pr. : 101559 10250 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. : 96:25 972b 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9775 9875 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pr-. MO WGN wiał: GUARD 
Renta włoska za 100 lirów Fi ko- 

ron) 4 pr. . —— —— 
Poż. serb. T za 100 frank. 2 pr. 10150 10750 
'Tureekie obl. prem. kol. za 400 frank. 18530 18680 


Q. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zl. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*ję pr. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 4 pr. 96— 9680 
A a obl. prem. z r. 18890 3 pr. 27425 28025 
„ 18893 pr. 27050 27650 
Bukow. Zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101:85 10285 
4 pr. 96--  917:— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. Joa 5 pr. 110— r- 
„=, 29 O i GFI ph 2950 10050 
„OB ARE o 3415 9575 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9%6— 95 — 
R Ą > „ %4pr. los. 4ilat 9750 9850 
4 pr. stare , 2685 97:85 

Banku "kraj. "dla Galicyi Lodoweryi 
4:1, pr. 51'/ą lat zwrotne „ 10010 10110 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4% pr. . 106:— 100-40 
Banku kr. losy 57*/ą 1. za 200 cą pr. 94-75 95:75 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 9825 9925 
e R „n 590 Jatw.k. 4pr. 2850 9950 

H. Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
ża 100 zł. nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju xa 400 i 
10.000 xa. 4 pr. . . . 4118'50 11450 
Tow. żeg]. par. „po Dun. ©m.r.i886pr. 11375 11475 

Lolej ką Qzern. DAY z r. 1888 
za 300 zł. . 89— 90 — 

Kolej Lwów- Czern. z r. 1884 za 300 
z A pr 96:45 97:45 
Gal. kol lok. wschod. 2a 100 zł. $ pr. m m 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 206 zł.5pr. 10175 10275 
AAA 0 AED » 4pr. 99875  —— 

3. Lony (za sztukę). 
Budapeszteńszie (Basilica) 5 zł. . 22:20 2420 
Zakład kred. dla handl. i przem. 160zł. 453— 463-— 
Clary 40 zł. m. k.. . „. 153:— 159— 
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. lii— -~ 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 10450 11050 
Pożyczka miasta Lublany 36 zł.. 65—  69:— 


+ =RĘSEsz ry 

Koronowa waluta. płacą żądają 
Palfy 40 zł. m. k. 189— 195— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł . 51 —  55— 
Czerw. krzyża weg- tow. 5 dł. . . 2075 3175 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 66—  70— 
Salma 40 zł. m. k. . 218— 228 — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 110— —— 


KE. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 3046—  305:— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3455— 3450 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 64025 64124 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . 11625 77435 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 585:50 587-— 
Galie. banku hip. 200 zł. . . 569— 57150 
„ dla han. i przem. 200 zł. 95— 102 -- 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 41650 41450 
„  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1722— 1733 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 55025 55125 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 241:50 24450 
Zivnosteńska banka 100 zł. - . B40— Ai 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420—. 460—. 
n akcye zakład, 200 zł. 3946— 424: — 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5230-— 5320 — 


Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200zł. 410 — 416:— 
n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 572 — 575" --- 
n Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 

400 kor. 365-— 375 — 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zè. ink. 1028— 1034 — 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 742:— 748 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 515— 523 — 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 683575 63675 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2567 -- 2577 — 


Scho dRtcy 500 kor. . . . . 450—- 456—- 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 414 — 415 — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 36% — 470 -— 
R Wakslae. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— =-= 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-80 241-75 
Paryż za 100 fraaków . . ABAT 06 62, 
Petersburg za 100 rubli boj Pr. 251 -- 251 75 
Niemieckie banki . . 11752" 11772: 
Włoskie banki 85471, 9560 
Xranauskie banki |. —— — — 
Szwajcarskie banki . 3548", 9557ta 
0. Waluty. 
Dukat cesarski . . 1134 11:38 
Austr.-węg. 3 PA złota moneta -—— —"— 
20-frankowka . 19:13 19:15 
20-markówka . . . 32351 33:56 
Rossyjski pólimperysł . m m — — 
Niem. banknoty za 100 marek . 117521 117721 
Włoskie aw za 100 lir. 35:60 95 80 
Ruble. . . s 2:51 2:52 


*Licytacye. 


(1647 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
2 do 
Licytacye: 

Poniedziałek 2 marca 1908 od 10 do 12 
godz.: towary korzenne, wina, wódki, 
obuwie, maszyny introligatorskie i dru- 
karskie. 

Wtorek 3 marca 1908 od 10 do 12 godz.: 
pianino, dywany, obrazy i kosztowności. 

Środa 4 marca 1908 od 10 do 12 godz.: 

sukna, towary galanteryjne, kasa, książki 


różne i ubrania. 
Czwartek 5 marca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i kasa. 
Piątek 6 marca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i maszyna do szycia. 
Sobota 7 marca 1908 od 4 do 8 godz.: 
nie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 24 lutego 1908. 


ta- 


E. Nr. 299 Adj. 
Pferdelizitation. 

Von Seite des k. k. Staatshengstende- 
pots in Drohowyże wird am 10 März l. J. 
um 10 Uhr Vormittags in Mikołajów am 
Pferdemarkte der Wallach Vucina, englisch 
Halbblut, Braun, 10 jährig, 160 ctm. hoch, 
gegen gleich bare Bezahlung an den Meist- 
bietenden versteigerungsweise hintangege- 
ben werden. 

K. k. Staatshengstendepot. 
Drohowyże, am 24 Februar 1908. 


L. cz. E. 687/6 (44) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 marca 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym odbę- 
dzie się licytacya realności wiejskiej objętej 
whl. 17 ks. gr. gm. Kupiatycze obejmującej 
dom mieszkalny słomianą strzechą kryty i 
budynki gospodarcze, tudzież około 4 morgi 
gruntu ornego bez przynależności. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
6422 kor. 91 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4281 kor. 94 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 
II. sądu tutejszego. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 


(1642 2—3) 


(1639 2—3) 


GE 
z 


terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego į mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowiee, dnia 14 lutego 1908. 


L. cz. E. 697/7 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 marca 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, biu- 
ro Nr. 9, odbędzie się lieytacya: 

3 całych realności lwh. 156 i 174; 

b) 2/4 części posiadłości lwh. 157 ks. 
gr. gm. Jastrzębik objętej, Maryi z Kostu- 
rów Ostrowskiej własnych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacye, są ocenione na 500 kor. 

Najniższa oferta wynosi 333 kor. 34 
hal., wadynm 50 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 


(1686 1—3) 


O ZA ETZ OE O EA 


Boa w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby 2k już ze skutkiem podnoszone. 

k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 1 lutego 1908. 


L. cz. E. 97%2/7 (3) (1685) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie dra Aleksandra Herbsta 


adwokata w Łańcucie odbędzie się dnia 27 
marca 1908 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
lieytacya realności wyk. hip. l. 18 | 358, 
tudzież 7/8 części realności wyk. hip. l. 357 
ks. gr. gminy Mikalińee ocenionych na 1475 
kor. wraz z przynależnemi pięciu jabłoniami 
oeenionemi na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 864 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości, które się zatwierdza 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katar 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy” 
mienionym, w biurze Nr. 1. 


Takie prawa, wobec których niniej-, 


sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-: 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do sumej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mikalińee, dnia 10 lutego 1908. 


L. ez. E. 2069/7 (10) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Hirscha Grauera odbędzie 
się dnia 2 kwietnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie licytacya poto- 
wy realności lwh. 90 i 579 gminy Wróbla- 
czyn objętych obszaru 4 morgi 1288 s. kw. 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z domu, stodoły, stajni, sztachetów i drzew 
owocowych. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: a) połowa lwh. 20: na 


(1687 1—3) 


k 


, szacunkowej 8054 kor. 60 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nicruchomości dokumenta, może każdy, 
nszędowych w sądzie niżej 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wohee których niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnyw, Jnaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
| powania jedynie przez nrzybicie na taulicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do deręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Č. k Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, 12 lutego 1908. 


wymienionym, 


L. ez. E. 1459/7 (4) (1677) 
Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 


| kredytowego „Zhoda“ w Kopyczyńcach zs- 


stąpionego przez adw. dra Pohrillego odbę- 


| dzie się dnia 26 marca 19080 godz. 9 przed 
2464 kor. 50 hal., b) połowa lwh. 579 naj południem 


w sądzie niżej wymienionym, 


949 kor. 50 hal., przynależności zaś na 103| w biurze Nr. 10 licytacya realności lwh. 


koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1725 kor., 
ad b) 633 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | 


tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupic- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nierucjmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytucyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Niemirów, dnia 14 lutego 1908. 


L. cz. EB. 169/7 (14) 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 27 marca 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym od- 
będzie się licytacya połowy realności lwh. 
32 gminy Bóbrka objętej, składającej się z 
gruntów o obszarze 3 ha. 56 ar. 82 m°. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2186 kor. 

Najniższa cena wynosi 1098 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 10 lutego 1908. 


L. ez. E. VII. 547/8 (38) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 30 marca 1908 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 7odbędzie się w celu 
zniesienia współwłasności licytacya realności 
objętej lwh. 1859 ks. gr. gminy Przemyśl 
Kasy oszczędności m. Przemyśla w jednej 
połowie własnej zaś Władysława, Maryi i 
Kazimierza Czajkowskich po 16 części wła- 
snej wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 160.117 kor. 20, hal., przy- 
należności zaś na 974 kor. 20 hal. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 48 z 


(1671) 


(1669) 


Warunki licytacyjne, które się równocze- 


754 gm. Kopyczyńce (zagroda włościańska 
z ogrodem). 

i Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
'jest ocenioną na 1590 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1060 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 


szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchoimości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
|rze Nr. 10. 
| Takie prawa, wobee których niniejsza 
| relieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sadu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie relieytacyjnym. inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. : 
| Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie 'oytazyjnego powstapa, zawiadamiane 
będą o dsiszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego I nie wskażą temuż są- 
| dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
| sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyjce, dnia 11 lutego 1908. 


i L. cz. E. 1442/7 (6) 

l Edykt licytacyjny. 
| Na żądanie Kasy oszczędności w Rop- 
czycach zastąpionej przez adw. dra Krisego 
odbędzie się dnia 50 kwietnia 1908 o godzi- 
nie 10:80 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 383 lieytacya 
178/198 cześci realności iwh. 106 ks. gr. 
gm. bBędziemyśl objętej. Realność ta jest 
miejską. 

Części nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 1742 kor. 33 bal. 

Najniższa cena wynosi 1196 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 


(1690) 


zie 


śnie niniejszem się zatwierdza i odnoszące do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 34. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 19 lutego 1908. 


L. cz. E. 16/7 (31) 
Edykt lieytacyjny. 
Na pierwotne żądanie Galic. Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 


dnia 28 lutego 1908. 


(1668) 


y 


| 
gi Berla Kreilnera i Salomona 


: 930 przed południem w sądzie niżej wymie- 
: nionym, w biurze Nr. 46 IL. p. licytacya 
, dóbr Pstrągowa część „Grabowszczyzna”, wyk. 
| hip. 998 dóbr tabwiarnych wraz z przynale- 


H , f . 
| płotów drucianych. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
i jest oceniona na 686.940 kor. 36 hal., przyna- 
| leżności zaś na 1200 kor. 
| Najniższa cena wynosi 46.760 kor., poni- 
| żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
i Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
45 II. piętro. 

Takie prawa, wobec których niniej- 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
| 


E Jicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 20 stycznia 1908. 


L cz. E. 1865.7 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na Żądanie Miejskiej Kasy Oszezędno- 
ści w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. Za- 
krzewskiego, odbędzie się dnia 12 marea 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, lieytacya 
całej realności lwh. 27% gminy Stanisławice, 
skladającej się z parceli gruntowej 162/1, 
rola w obszarze 326 sążni?. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor.., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 9 lutego 1908. 


(1670) 


L. ez. E. 14307 (6) 
Kdykt licytacyjny. 


Na żądanie Abrahama Braunsteina jako 


(1699) 


Wagreicha odbędzie się dnia 18 marca 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27, w Tarnopolu 
lieyracya: a) ciała hip. Iwh. 522 ks. gminy 
Chodaczków mały, obejmującego pgr. Il. 

; 14972 i 1498/2; b) ciała hip. Iwh. 1698 
tej samej gminy, obejmującego p. bud. 1. 17 
z domem i budynkami gospodarskimi i pgr. 

|46 1 (ogród). 

j Nieruchomosci te wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 210 kor., ad b) 
na 53] kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 140 kor., 
ad b) na 554 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

| Warunki licytacyjne, które stę niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 

ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 

ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 

może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 

e wymienionym w biurze Nr. 52. 

Takie prawa, wobec których niniej- 

i licytacya byłaby niedopuszcza!ną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie lub cięża- 
ry na powyższych nieruchomościach bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postepowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiaie będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
| zmienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IJI. 

Tarnopol, dnia 28 stycznia 1908. 


noc BW. 555/47(3) 
Kdykt lieytacyjny. 
Na żądanie Zygmunta Chajesa i Rubi- 
na Walda z Drohobycza odbędzie się dnia 
12 marca 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
83, licytacya relności obj. lwh. 88 ks. gr. 
[EE kat. Drohobycz - Zagrody miejskie zobo- 
wiązanej własnej wraz z przynależnościami, 
| składającemi się z wodociągu, rezerwoatu, 


(1700) 


studni z urządzeniem, kadzi, urządzenia ga- 


chęć kupna mający, przejrzeć podczas godzin | żnościami, składającemi się z parkanów i| wraz z przynależnościami. . 


! 
| 
| 
| 


ma; 


Najniższa cena wynosi połowę ceny odbędzie się dnia 17 marca 1908 o godzinie ; zowego, lampy gazowej w klatce schodowej, 


kotła żelaznego w pralni, dwóch wanien 
i dwóch pieców. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, oceniona jest na 38.046 kor. 20 hal. 
t 


Najniższa cena wynosi 19.023 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
Go tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelno?noenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnis 19 stycznia 1908. 


L. cz. E. 1304/7 (2) (1727) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Józefa Hollandra kupca 


w Rudnikn odbędzie się dnia 30 marca 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 19 w Nisku licy- 
tacya realności objętej lwh. 146 ks. gr. Tar- 
nogóra wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z domu i chlewka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 200 kor., przynależności 
zaś na 330 kor. 

Najniższa cena wynosi 176 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniej. 
sza jieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zaimieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 15 lutego 1908. 


L. cz. E. 1178/7 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leona Zygmunta 2-im Si- 
gmunta, zastąpionego przez adw. dr. Zy- 
gmunta Lilienfelda odbędzie się dnia 26 
marca 1908 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya połowy realności objętej lwh. 1218 
ks. gr. gm. Winniki. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1454 kor. 

Najniższa cena wynosi 969 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
nieruchomości dokumenta rnoże każdy mający 
chęć kupienia. przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licylaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia 4 lutego 1908. 


(1729 1—3) 


L. cz. E. V. 3620/6 (4) (1673) : 
Edykt licytacyjny. i 

Na żądanie Feiwla Benkendorfa, wła- į 
ściciela realności w Drohobyczu, odbędzie I 
się dnia 26 marca 1908 o godzinie 9 przed | 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 88, licytacya realności objętej 
lwh. 38 ks. gr. gm. Dereżyce zobowiązanego i 
Tika Sowiaka własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na | 
licytacyę jest ocęnioną na kwotę 5256 kor. 
05 hal. a 
Najniższa cena wynosi 3970 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa. wobee których niniej- | 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej z 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 21 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 2131/7 (4) (1726) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy pożyczkowej gm. Bo- 
rowa odbędzie się dnia 19 marca 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27, w Mielcu 
licytacya realności lwh. 135 ks. gr. gminy 
Borowa wraz z przynależnościami, skladają- 
cemi się z budynków gospodarskich i gruntu 
w objętości 2 h. 44 ar. 74 m’. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 6500 kor., przynależności 
zaś na 196 kor. 

Najniższa cena wynosi 4464 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 28. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 8 lutego 1908. 


L. cz. E. 8508/7 (4) (1730) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 marca 1908 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 21 licytacya 3/32 
części realności lwh. 1101 gm. Demycze Ma- 
jera, Leiby i Meschulima Lieberów własnych, 
składającej się z parceli budowlanej i ogrodu. 

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 262 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 175 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tych części nieruchomosci dokumenta (wyciąg 
tabniarny. wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzo- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w bin- | 
rze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjny'n, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierucbomości ; 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cząstkach nieruchomości | 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- ; 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 31 stycznia 1908. 


E. cz. E. 4/8 (7) (1717) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Pawła i Maryi Gawełczy- | 
ków w Uściu solnem odbędzie się dnia 9 kwie- | 
tnia 1908 o godz. 9 przed południem w | 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12; 
licytacya 1/8 części realności lwh. 90 gm. | 
kat. Uście solne, składającej się z parceli ' 


| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


8 
budowlanej 622 w obszarze 65 s. kw., naj L. 298 
której stoją budynki mieszkalne i inne A 
budowania gospodarcze i z parceli grunt. ; Wydział powiatowy w Rawie rozpisuje 
498/2 rola w obszarze 918 s. kw. ponownie konkurs na opróżnioną posadę le- 

Cząstka powyższej nieruchomości wysta- | karza okręgowego z siedzibą w Niemirowie 
wionej na lieytacyę jest ocenioną na 677 |z placą roczną 1200 kor. i ryczałtem na 
kor. 36 hal. objazdy w kwocie 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 419 kor. 20 hal., Okręg sanitarny tworzy 11 gmin z lu- 
dnością 13.019 dusz. 

Ubiegający się o powyższą posadę oprócz 
dowodu dostatecznej zdatności fizycznej i 
nieprzekraczalnych lat 40 wykazać mają, że 
posiadają następujące warunki: 

1. Prawo obywatelstwa austryackiego. 

2. Dyplom doktora medycyny, tpra- 
- A wniający do wykonywania praktyki lekarskiej. 
Da DSG. 3. Nieskazitelny charakter. 
4. Znajomość języków krajowych. 
L. cz. S. 1/8 (28) 5. Praktykę najmniej dwuletnią w za- 
Ogłoszenie. | wodzie lekarskim. 

W konkursie Siegfrieda Kirschenbauma, į Między kandydatami mają pierwszeń- 
kupca w Stryju, na wniosek jawiących się | stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
na audyeneyi wyborczej dnia 17 lutego 1908, į w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
wierzycieli ustanowiono w miejsce tymczaso- į plomu doktorskiego albo egzaminem fizy- 
wego zawiadowcy masy p. adwokata dr. Hen- į kackim. 
ryka Markusa zawiadowcą masy pana dr. Podania wnosić należy na ręce Wy- 
Henryka Byka, adwokata w Stryju. działu powiatowego w Rawie do dni 30 od 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. i dnia ogłoszenia konkursu. 

Stryj, dnia 19 lutego 1908. | Nadmienia się przy tem, że w miaste- 
l ezku Niemirowie jest nowo otwarty zakład 
kąpielowy (siarezano-solny-alkaliczny). 

Jako lekarz zakładowy pobierałby le- 
ykt. karz okręgowy osobną pensyę stosownie do 

W masie rozbiorowej Banku dla han- ; umowy z właścicielem zakładu JW. Karolem 
dlu i eskontu w Stryju sprzedane zostaną | Krusensternem. 
na dniu 19 marca 1908 o godzinie 9 przed Z Wydziału powiatowego. 
południem w Sądzie obwodowym w Stryju, Rawa, dnia 24 stycznia 1908. 

w biurze Nr. 188, przez publiczną licytacyę 
następujące wierzytelności masy a to: 

1. 600 kor. zpn. przeciw Malee Wohl- | L. 
muth i nieobjętej masie spadkowej bł. p. 
Izaaka Wohlmutha; 

2. 448 kor. 33 hal. zpn. przeciw Zy- 
gmuntowi Liebross i Dawidowi Schaffel ; 


Konikun 


skutku. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 2 lutego 1908. 


(1666) 


L. cz. S. 3/7 (80) 
Ed 


(1667 1—3) 


497 (1698 1—3) 
Komu i 

Wydział Rady powiatowej w Żółkwi 
ogłasza niniejszem konkurs na posadę inży- 
niera powiatowego, z płacą roczną w kwo- 

3. 1200 koron przeciw Leibie Hecht | cie 2400 kor., ryczałtem na objazdy w ro- 
i Jakóbowi Weissbraun ; cznej kwocie 1000 kor. i prawem do trzech 

4. 800 kor. przeciw Chaimowi Zucker- į pięcioleci po 10%/, płacy. 
berg i Schulimowi Kostmann; $ Warunki uzyskania tej posady są na- 

5. taka sama pretensya 800 kor. prze- | stępujące: 
ciw wymienionym pod 4) dłużnikom; | l. nieprzekroczony 40 rok życia; 

6. 700 kor. zpn. przeciw Salomonowi, | 2. dokładna znajomość obu języków 
Samsonowi i Siischemu Steinerom; krajowych w słowie i piśmie, tudzież języka 
7. 121 kor. 67 hal. zpn. przeciw pe BREE 
1 


chimowi Griiafeld i Getzlowi Koral; 3. świadectwo zdrowia; 
4. prawo obywatelstwa austryackiego ; 
5. nieposzlakowane życie; 
6. ukończone studya techniczne na wy- 
dziale inżynieryi z dwoma egzaminami pań- 


8. 890 kor. zpn. przeciw Abrahamowi ; 
i Jeanette Katzom i Samuelowi Günsberg ; | 
9.-860 kor. zpn. przeciw Samuelowi 
Scheer, Malci Kliger i Maurycemu Steif; 
10. 1000 kor. zpn. przeciw Józefowi ; stwowymi; 
Schónholz i Leibie Schander; ) 7. eo najmniej dwuletnia praktyka przy 
U. 2000 kor. zpn. przeciw Manrycemu ; budowie dróg mostów. 
hr. Wodzickiemu i Maryi br. Wodziekiej; Posada ta nadaną zostanie na razie 
12. 50 kor. zpn. przeciw Benjamiuowi f prowizorycznie, a po roku zadowalniającej 
i Blinie Rosenmann; Koba. nastąpić będzie mogła stabilizacya. 
13. 1022 kor. 58 hal. zpn. przeciw Cha- | Podania zaopatrzone w dowody posia- 
nie i Feiwlowi Kidlerom i przeciw Eizigowi į dania powyższych warunków wnosić należy 
Scheinfeldowi; do Wydziału powiatowego w Żółkwi w nie- 
14. 200 kor. zpn. przeciw Samuelowi M +iiLdk terminie do dnia 20 marca 


x 


Meilechowi i Rózi Helimann; 1908 r. 

15. 655 kor. 53 hal. przeciw Samuelo- 
wi, Berlowi i Netti Liebermannom; 

16. 571 kor. 43 hal. przeciw Meilecho- + 
wi Weinfeld, Chanie Chajes i Giedałemu! 
Goldberg ; FL. ez. 163 

17. 280 kor. zpn. przeciw Mojżeszowi į Konkurs. 

Glott; ` Celem obsadzenia posady c. k. strażni- 

18. 288 kor. zpn. przeciw Ohaimowi | ka cywilno-policyjnego H. klasy przy c. k. 
Brand, Jakóbowi Rosenberg i Berlowi Schich- ; Dyrekcyi policy: w Krakowie z płacą ro- 


4 Wydzialu powiatowego. 
Zółkiew, dnia 21 lutego 1908. 


(1695 1—3) 


ROLA ari ana 


ter; parch 900 kor., dodatkiem aktywalnym wy- 
19. 286 kor. zpn. przeciw Samsonowi t noszącym 40°% stałej płacy i relutum za 
Steiner. į odzież roeznych 80 koron, rozpisuje się kon- 


Jako cenę wywołania orsz jako naj-, kurs z terminem do 25 marca 1908. 
niższą ofertę ustanowiono co do pretensyl Posada ta zastrzeżona w myśl ustawy 
wymienionej pod 1) 30 kor., pod2) 350 kor., | z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. 
pod 3) 150 kor., pod 4) i 5) po 200 kor., | w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod- 
pod 6) 560 kor., pod 7) 60 kor., pod 8) 265 i oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, nada- 
kor., pod 9) 430 kor., pod 10) 300 kor.,ina będzie na razie prowizorycznie, a stabi- 
pod 11) 1000 kor., pod 12) 40 kor., pod 18); lizacya nastąpi po półrocznej zadawalającej 
600 kor., pod 14) 160 kor., pod 15) 260 kor., | służbie próbnej. 
pod 16) 140 kor., pod 17) 30 kor., pod 18) Ubiegający się o tę posadę, mają wnieść 
140 kor., pod 19) 225 kor. podanie do Prezydyum e. k. Dyrekcyi poli- 
Każda z tych pretensyj sprzedaną 20-;cyi w Krakowie za pośrednictwem swej wła- 
stanie osobno najwyżej ofiarującemu za go-; dzy przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą, 
tówkę i bez poręczenia masy rozbiorowej za | bezpośrednio. 
należność i ściągalność. Do podania należy dołączyć świade- 
O tem uwiadamia się chęć kupna ma- ;ceówo moralności i świadectwo fizycznego u- 
jących. zdolnienia, wydane lub potwierdzone przez 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. (jc. k. lekarza rządowego. a wysłużeni pod- 
Stryj, dnia 31 grudnia 1907. | oficerowie certyfikaty potwierdzające ich u- 
Komisarz konkursowy. | prawnienie. 
Kandydaci na posadę tę mają również 
ij udowodnić znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież zna- 


KO R KU rs a. | jomość stosunków miejscowych. 


Kraków, dnia 22 lutego 1908. 
(1641 3—3) 


L. 24421/II 
HCO m I (6 ie GŁ 
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- | LW. 819 08. 
dzie pocztowym w Wiszence z poborami 3 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
na służącego. Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
Podania należy wnieść najpóźniej do į skiem rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
1 marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt ijsadę sekundaryusza w szpitalu powszechnym 
telegrafów we Lwowie. w Stryju. 
Lwów, dnia 20 lutego 1908. Kandydaci powinni najpóźniej do dnia 
15 marca 1908 wnieść podanie do Wydziału 
krajowego z dołączeniem : 


(1696) 
Konkurs. 


(1643 2—3) | 


a) metryki urodzenia na dowód, że kan- 
dydujący nie przekroczył 40. roku życia. 

b) dowodu obywatelstwa austryaekiego. 

e) dyplomu doktora wszech nauk lekar- 
skich na jednym z uniwersytetów Monarchii 
austryackiej, upoważniającego do wykonywa- 
nia praktyki lekarskiej. 

Do posady tej jest przywiązana płaca 
o rocznych 1200 kor. 

Stabilizacya na tej posadzie, nadającej 
prawo do emerytury, moze nastąpić po roku 
gorliwej i pożytecznej służby. 

Lwów, dnia 4 lutego 1908. 


L. 248. (169%) 
Konkurs. 
Zwierzchność gminy miasta  Bóbrki 


tozpisuje niniejszem konkurs na posadę we- 
terynarza miejskiego z roczną płacą 1200 
kor., która po pewnym czasie może być pod- 
wyższoną. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić do Urzędu miejskiego w Bóbrce 
najpóźniej do dnia 10 marca 1908. 

Z Urzędu miejskiego. 

Bóbrka, dnia 25 lutego 1908. 


Wyroki prasowe. 


BL. 46 (1651) 
Nm Namen Seiner Majejtit deg Kaijcrś! 

Das f. £. Xandeżgericht Wien alg Vre- 
gerit Dat mit dem Crtenntnijje bom 21 Fe- 
bruar 1908, $r. XXXV. 5183, auf Antrag 
der É É Staatsanwaltjdafjt erkannt, dag dem 
Jnbalt der iu der Nummer 6 der periobijchen 
Drudjdhtijt:  „Gendarmerie<Nachrihten", IX. 
Jabrgang, vom 20 Februar 1408 enthaltenen 
Urtifel, und zwar: 1. „Die Gleichhcit bor der 
Gejche, wo ift fie?” durch die Stellen 1. von 
„Wie vereinbart” big „Berorduungen ?!!!” Geis 
te 2, Spalte 3, 2. von „Glauben diefe” bis 
„miren Fühen” Seite 2, Gpalte 3 und Seite 
3, Spalte 1, 3. von „Habt Adt" bis „zu fön- 
nen“ Seite 3, Spalte 1, 4. von „Sole Dumm- 
tdpfe" bis „Stbhilfe" Seite 3, Spalte I, 5. von 
„Oerade jene” bis „gereht” Seite 3, Spalte 
1; H. „Bienjtjtunden und Berecitjchajtadienft" 
durh Die Stele von „und jflavenartige" bis 
„lafjien“ Sete 3, Spalte 2; MI „Zranrige 
Eriunerungen eines gewejenen Gendarmen“ 
durd die Stellen 1. von „und bag mich” big 
„łicze Beit” Scite 4, Spalte 2, 2. von „Bri 
all” bis „gemacht” Seite 4, Spalte 3; IV. 
„dreiwilige Diener des Staat find feine 
Wtuj=Soldaien, jondern Staatebitrger" durch 
bie Etellen i. von „dag jehen" bis „vertujcht 
werden" Seite 5, Spalte 3, 2 von „Dagegen 
befonmmt” bió „feine Gage” Ecite 5, Spalte 3, 
3. von „Oder glauben” bis „Hülfe bereitet” 
Seite 5, Spalte 3 und Seite 6; V. „Włajjen= 
fluht aus der £ £ Gendarmerie” durch die 
Stelle von „der Gröbften” bis „Rujonierungs- 
fyftem:s" Seite 6, Spalte 1; VI. „Ochandlitn 
cineś Dtenjchen al8 Sflaven ift naih dem alt. 
gemeinen Strafgejege $ 57 Punit 15 ein Ber- 
brechen” durch Die Stele von Wenn aber” 
bis „Behandlung” Srite 7, Spalte I, das Ber- 
gehen nah § 300 St. ©. und Nrtifel IV. des 
Gejezeż vom 17 Dezember 1862, Ji. 6. BI. Nr. 
8 ex 1863, Oegritnde und es wird nad) $ 493 
St. P. O. das Verbot der Weiterverbreitung 
diefer Drudihrift auśgejprochen, die von der 
ț t Staatsanwaltjchajt verfügte Bejdlaguahnre 
nadh $ 4:9 SŁ W. O. bBejtótigt und uad $ 
37 Pr. © auf die Vernichtung der jaifierten 
Cremplare ertannt. 

Fien, am 21 Fedruar 1908 


Rozmaite cbwieszezenia. 
L. Prez. 4404 (1648 2—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Michał Sawicki 
e. k. notaryusz w Haliczu wskutek przyzwo- 
lonego reskryptem e. k. Ministerstwa spra- 
wiedliwości z 23 stycznia 1908 L. 38936 7 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Złoczowie z dniem 28 lutego 1908 z urzę- 
dowania w Haliczu ustępuje, a dnia 29 lu- 
tego 1908 urzędowanie w Złoczowie obej- 
muje. 

Lwów, dnia 20 lutego 1908. 


cz 0. JE w (1693) 

Przeciw Janowi Nalepce synowi Mar- 
cina z Kobyla Maryi Kokoszka i Katarzynie 
Kokoszka z Łomnej, których miejsce pobytu 
jest niewiadome, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Wiśniczu przez Jana 
Nalepkę syna śp. Macieja i spóln. z Kobyla 
pozew o uznanie masy spadkowej śp. Macieja 
Nalepki za właściciela realności lwh. 29 ks. 
gr. gm. kat. Kobyle itd. zpn. z wnioskiem o 
adnotacyę hipoteczną. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 3 marca 1908 o godzinie 9 przed po- 
łudniem. 


Celem strzeżenia praw powyższych usta- 
nawia się Kuratora w osobie Jana Samka 
z Kobala. 

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
tak długo dopóki ci sami w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Wiśnicz, dnia 10 lutego 1908. 


L. cz. C. I. 86/8 (8) (1721) 
Ed : 

Przeciw Ołeksie i Zofii z Banasiów Afta- 
nasom z Pawłokowej, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Dynowie przez Towa- 
rzystwo Oszezędności i kredytowe w Dyno- 
wie pozew o 940 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 5 marca 1908. 

Celem strzeżenia praw Oleksy i Zofii 
Aftanasów ustanawia się pana e. k. notar. 
Teodora Pawluka w Dynowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Oleksę 
i Zofię Aftanasów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. € 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dynów, dnia 15 lutego 1908. 


L. cz. C. II. 18/8 (2) (1689) 
Ed ; 

Przeciw Dmytrowi Łasijezukowi Nykoły 
i tow., którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Peczeniżynie przez Nykoię Semczycza „Mi- 
chajłuczkiw* w Berezowie wyżnym pozew 0 
300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
prawę na dzień 7 marca 1908 godzina 9 rano 
w biurze Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Fedora Swyszczuka, wójta 
w Kluczowie małym, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Peczeniżyn, dnia 5 lutego 1908. 


EB cz. (. TV. 9/8 (1675) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Simchemu Schorowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w Ha- 
liczu przez Israela Aschera i Juliusza Bogad 
kupców w Stanisławowie pozew o 295 kor. 
74 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczona została 
audyencya na dzień 18 marca 1908 godz. 
8 rano. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Simchego 
Schora ustanawia się pana dra Lityńskiego, 
adwokata w Haliczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie, się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 13 lutego 1908. 


Te 


L. Prez. 4755 (1701 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
poddje do powszechnej wiadomości, że p. Lu- 
bomir Lubomiejski reskryptem e. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 11 lutego 
1908 L. 8516/5 notaryuszem w Peczeniżynie 
zamianowany, złożywszy dnia 25 lutego 1908 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo- 
cząć- może. 

Lwów, dnia 25 lutego 1908. 


L. cz. III. 184/576 (108) 
Edykt. 
Pani Celestynie Łaczyńskiej, zamieszka- 
łej pierwotnie we Lwowie, ma być w toczą- 
cej się przed tutejszym sądem sprawie egze- 
kucyjnej c. k. uprzyw. gal. akc.;banku hipo- 
tecznego we Lwowie przeciw Oelestynie Łą- 
czyńskiej o 782 kor., 782 kor. i 14.718 kor. 
28 hal. zpn. doręczoną uchwała z dnia 11 
stycznia 1908 1. ez. III. 184/876 (107/VIL.), 
którą polecono e. k. Urzędowi depozytów 
cywilno-sądowych we Lwowie, aby przecho- 
waną w masie pod nazwą „wierzyciele hipo- 
teczni realności pod lk. 7071/, we Lwowie 
położonej* książeczkę wkładkową gal. Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 80719 na 825 
kor. 98 hal. opiewającą, wydał e. k. uprzyw. 
galie. ake. Bankowi hipotecznemu we Lwowie. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Cele- 
styna Łączyńska przebywa, ustanawia się jej 
w celu strzeżenia jej praw, kuratora w oso- 
bie pana dra Jakóba Reicha, adwokata we 
Lwowje. 
Tenże kurator zastępować będzie p. Cele- 
stynę Łączyńską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 


(1694 1—3) 


; dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 


mianuje. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 3 lutego 1908. 


L. ez. O. IV. 59,8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Pukalcowi, synowi 
Iwana, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Przemyślu przez Wasyla Rosowskiego 
z Przekopanej pozew o 670 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 11 marca 1908 
o godzinie 4 po południu, sala Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Michała Pukalea 
ustanawia się pana adwokata dra Czerlun- 
czakiewicza w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
w rzeczonej sprawie „na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 1 lutego 1908. 


(1713) 


L. cz. C. II. 38/8 (2) (1722) 

Przeciw Wasylowi Szczyhlowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatego w Jaworowie 
przez Hanuśkę Powroźnik pozew o 320 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
marca 1908, godzina 9 rano, w biurze Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr. Allerhanda w Ja- 
worowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworów, dnia 13 lutego 1908. 


L. cz. ©. II 888 (1) 
Edykt. 

Przeciw Władysławowi Pomorskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego 
Oddz. III. w Rzeszowie przez Jakóba Lubasa 
w Rzeszowie pozew o własność pgr. l. 211/4 
w Staroniwie. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 3 marca 1908. 

Celem strzeżenia praw Władysława Po- 
morskiego ustanawia się pana Walentego 
Kapice w Staroniwie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie najego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 20 lutego 1908. 


L. ez. C. T. 528 (8) (1716) 


1 
L. 

Przeciw Jakóbowi Wandererowi z Dę- 
bicy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do 6. k. sądu powiatowego 
w Dębicy przez Natana liebermana pozew 
o 448 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 marea 1908 godz. 11 
rano, Nr. biura 8. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana Kazimierza Wilusza e. k. notaryu- 
sza w Dębicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi, lub pelnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 26 lutego 1908. 


L. ez. IV. 186/76 (76) (1605 1—3) 
Ed 


kt. 


y 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi uwia- | 


damia niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu spadkobierców śp. Stanisława hr. Ko- 
ziebrodzkiego, a to: Ludwika hr. Kozie- 
brodzkiego, Feliksa hr. Koziebrodzkiego, 
Marcele hr. Koziebrodzka, Emilię hr. Ko- 
ziebrodzką, Katarzynę z Puzynów Spendow- 
ską Antoninę Puzyninę, Marcina hr. Sze- 
ptyckiego, Teklę z hr. Szeptyckich Kuna- 
szewską, (ienowefę z Krukowieckiech Ra- 
kowską, Antoninę z Krukowieckich Czar- 
necką. Henrykę z hr. Koziebrodzkich Ujej- 
ską, Joannę z hr. Koziebrodzkich Dwernieką, 
Izabelę Szczepańską, nieznanych z nazwiska 
spadkobierców śp. Zofii Koziebrodzkiej, Ka- 
liksta Starzyńskiego, Adama hr. Kozie- 
brodzkiego, Izydora hr. Koziebrodzkiego, Ja- 
kuba Martina jako prawo nabyweę, Eugeniu- 
sza i Jana hr. Koziebrodzkich, tudzież nie- 
znanych sądowi z imienia i nazwiska ich 
prawonabywców, że na rzecz ich przechowa- 
ne są w tusąd urzędzie depozytowym od 
przeszło 80 lat papiery wartościowe w no- 
minalnej wartości 18732 kor. 82 hal. i ko- 
sztowności wartości 15 kor. 81 hal. 


9 


Zarazem uwiadamia się niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Stanisława Moraw- 
skiego i spadkobierców Piotra Szezepkow- 
skiego i Jadwigę hr. Koziebrodzką, tudzież 
ich prawonabywców, że w księgach depozy- 
towych uwidocznione są prawa zastawu dla 
ich wierzytelności 1757 złr. 12 kr. m.k. i 
287 zlr. 6 kr. m. k. zpn., tudzież dla odpo- 
wiedzialności Antoniego hr. Golejewskiego 
dla powstać mogącej szkody dla nieletniej 
Jadwigi hr. Koziebrodzkiej z powodu niezło- 
żenia rachunków. 

. Wzywa się tedy pomienionych spadko- 
biereów, a względnie piawonabywców, tu- 
dzież wierzycieli Stanisława Morawskiego, 
spadkobierców Piotra Szczepkowskiego i Ja- 
dwigę hr. Koziebrodzką i ich prawonabywców, 
aby swe prawa w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni licząc od dnia 
pierwszego ogłoszenia tego edyktu w tutej- 
szym sądzie zgłosili i prawa swe do rzeczo- 
nego depozytu wykazali, gdyż inaczej depo- 
zyt ten, jako bezwartościowy uznanym ie k. 
Skarbowi Państwa wydanym będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 80 grudnia 1908. 


Spadki. 


L. cz. A. 245,7 (9) (1461 3—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewianomym. 


C. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, że dnia 2 października 1907 
w Młobedzie rungurskiej zmarł Nykoła Zo- 
łobezuk Wasyla pozostawiając rozporządze- 
| nie ostatniej woli, którem legował cały swój 
nieruchomy majątek synom Jurze i Hnatowi. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jury 
Zolobezuka Nykoły nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosił 
się w tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie 


(1714) | co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
| razie 


spadek zostanie przeprowadzony ze 
|zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieobe- 
enego ustanowionym kuratorem Fedorem Zo- 
j tobem Kieryły. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

| Peczeniżyn, dnia 23 stycznia 1908. 


kuratele. 


L. ez. P. 170/5 (16) (1586 2—3) 
Edykt 


1 


Za umysłowo chorą uznano Annę Bu- 

| czyńską z Chodorowa. 
Kuratorem jej ustanowiono Michała 

| Buczyńskiego z Wołcezatycz. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

| Chodorów, dnia 6 lutego 1908. 


De a b ilg Y E) (1594 2—3) 
| Za umysłowo niedołężnego uznano ks. 
| Józefa Bedańskiego w Nowym Targu. 
| Kuratorem jego ustanowiono 
i mieja Lapse. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział T. 
Nowy Targ, dnia 7 stycznia 1908. 


Bartło- 


| 
|L. cz. P. 46/2 (20) 
i Edykt. 


f 


(1556 2—3) 


j rego Jędrzeja Ogona z Mogilan ustanowiono 
| Michała Łęzniaka z Mogilan. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

i Skawina, dnia 28 stycznia 1908. ~ 


| L. cz. P. 136/08 (15) (1544 2—38) 
| Edykt 

i Marya Macieczko z Brunar wyżnich 
i uznaną została za umysłowo niedołężną. 

| ą  Kuratorem jej ustanowiony Ilko Ma- 
| cieezko z Brunar wyżnich. .. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

| Grybów, dnia 25 stycznia 1908. 


i ez. L. 13/7 (8) P. 2/8 (4) (1619 2—8) 
Edykt. 


Za marnotrawcę uznano Józefa Szlęka 
w Qzerńcu. : 

Kuratorem ustanowiono Michała Cwi- 
| kowskiego w Czerńcu. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 13 stycznia 1908. 


L. ez. A. VI. 175/7 P. VL 211/7 (12) 


(1607 1—3) | Sohn“. 


z are) a 
Nad Etlą Hirsch zawiesza się z powo- | Artur Zipser. 


du upośledzenia umysłowego kuratele. 
Kuratorem mianuje się ojea Naftalego 
Hirscha ze Stanisławowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 81 grudnia 1907. 


| Nowym kuratorem dla umysłowo cho- 


LL. ez. P. 21/7 P. 162/7 (4) 
Edykt. 
| Za umysłowo niedołężną uznano Agnie- 
szkę Matyja w Łękach dolnych. 

Kuratorem jej ustanowiono Andrzeja 
| Smolenia w Łękach dolnych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 7 stycznia 1908. 


(1688 1—3) 


L. cz. P. V. 4/8 (8) 
Ed 


(1618 1—38) 
k t. 
Za marnotraweę uznano Antoniego Le- 
wińskiego syna Jana z Horodenki. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Lewińskiego syna Iwana w Horodence. 
0. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 7 stycznia 1908. 


- 


L. cz. E. Ai577 (150) 
Edykt 


(1640 1—3) 


Za umysłowo chorą uznano Rozalię Szu- 
ter w Bwirzu. 

Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Szczerbatego w Swirzu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyślany, dnia 28 grudnia 1907. 


-e 
EEA E E N 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Jana Pro- 
chowskiego w Płaszowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Siwka w Płaszowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 5 grudnia 1908. 


(1550) 


Firmy. 

L. cz. Firm. 80,8 
Sprostowanie. 
W ogłoszeniu tus. uchwały z 28 gru- 
dnia 190% firm. '698/7 w sprawie firmy: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Balicach“ 
umieszczonem w „Gazecie Lwowskiej“ z 14 
lutego br. nr. 36 zaszły następujące omyłki: 
W ustępie: Spółkę podpisywać się bę- 
dzie i t. d. ogłoszono: „Spółkę podpisywać 
się będzie w ten sposób, że pod pieczęcią 
(stampilią) firmy położy podpis przełożony 
zarządu“; zamiast: przełożony zarządu lub 
jego zastępca i jeden z członków zarządu. 
Opuszczono więc: „lub jego zastępca i jeden 
z członków zarządu“. Dalej w następnym 
ustępie wydrukowano „ponad* zamiast „przed 


(1629) 


lokalem*, — eo się niniejszem prostuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 


Przemyśl, 21 lutego 1908. 


L. ez. Firm. 154 Rg. A. I. 69 (1398) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru handlowegp od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Ch. S$. Kahane“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewa w Krakowie. 

Właściciel (I.): Chaim Szymon Kaha- 
ne, kupiec w Krakowie ul. Starowiślna 1. 30. 

Dzień wpisu: 9 lutego 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 8 lutego 1908. 


L. cz. Firm. 152 Rg. A. I. 68 (1394) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
i pojedyńczego. l 
Wpisano do rejestru handlowego od- 
| dział A.: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Jakóba Friedekera 
wdowa Krnestyna Friedeker*. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel 
jarzyn i owoców. 

Właściciel (I): Ernestyna Friedeker 
w Krakowie plac Szczepański 1. 9. 

Dzień wpisu: 9 lutego 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

„Oddział III. 

Kraków, dnia 8 lutego 1908. 


(G. Zl. Firm. 6/8 Gesel. I. 10 (1444) 
| Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Einzel und Gesellschaftsfirmen. 

Einzutragen Eingetragen wurde im Re- 
gister für Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Girma: Mikuszowice. 

Firmawortlaut: „Eduard Zipser & 
Procura ertheilt: dem Direktor Dr. 
Gelöscht: des Viktor Pfister. 
Datum der Eintragung: 7 Februar 1908. 
K. k. Kreis- als Handelgericht, 

Abteilung II. 

Wadowice, am 18 Jänner 1908. 


Amortyzacye. 


E E EAr O (1451 3—3) 

Posiadacza książeczki gal. Kasy oszczę- 
dności Nr. 4497 na 9 kor. 72 hal. przez Jó- 
zefa Myślińskiego zagubionej wzywamy. aby 
zgłosił się w ciągu 6 miesięcy od dnia osta- 
tniego ogłoszenia, gdyż inaczej nastąpi amor- 


L. 


tyzacya. 
Sąd krajowy. 
Lwów, 6 lutego 1908. 


fx ez. cz. T. 99/7 (2) 
Einleitung des Verfahrens zur Amortisierung. 

Auf Ansuchen der Filiale der k. k. 
österreich. Oredit-Anstalt für Handel und 
Gewerbe in Prag wird das Verfahren zur 
Amortiesierung des nachstehenden der Ge- 


Coupons per 1 Mai und 1 November 1908 
von dem auf auf Fl. 1000 lautenden 4! 
Hypothekenbrief der k. k. priv. Galizisehen 
Aktien Hypothekenbank zwar Serie C. Nr. 
7470. 

Der Inhaber dieser Coupons wird daher 
aufgefordert seine Rechte binnen 1 Jahres, 
6 Wochen und 3 Tage von dem Tage ihrer 
Fälligkeit geltend zu machen, widrigenfalls. 
die fúr unwirksam erklärt würden. 

K. k. Landesgericht für Zivilsachen 
Abteilung VII. 
Lemberg, am 8 Jänner 1908. 


L. ez. T. 5/8 (2) (1564 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

, Na wniosek p. Józefa Asłana, dzier- 
żawcy dóbr Baworów wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następującego rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
Kasy krajowej z daty Lwów, 1 lutego 1907 
wydanego na imię p. Józefa Asłana na zło- 
żone przez tegoż 4°% 56 letnie listy zasta- 
wne gal. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego a mianowicie S. LI. 6689 na 10.000 
kor. i S. II. Nr. 12406, 34448, 54449 i 
48772 po 2.000 kor. stanowiące kaucyę p. 
Józefa Asłana odnośnie do dzierżawy dóbr 
Baworów należących do fundacyi $. p. Wi- 
ktora hr. Baworowsklego. 

Posiadacza powyższego kwitu kaucyjne- 
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu jednego roku, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejący uznany zo- 
stanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1908. 


L. cz. T. V. 24/7 (2) (1573 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Wawrzyńca Nienajadły z 
Charzewic wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
kupieckiego dla handlu i przemysłu w Ro- 
zuwadowie Nr. 377 na 300 kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku od ogłoszenia 
tego, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 31 stycznia 1908. 


L. z T. 17/8 (1) (1652 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Józefa Goldstoffa kupca 
w Krakowie wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego wekslu: „OCho- 
rostków, 1 Dezember 1907 Pr. 135 K. am 
15 Jänner 1908 zahlen Sie gegen diesen 
Prima Wechsel an die Ordre Herrn Josef 
(roldstoff die Summe von einhundert fünf 
und dreissig Kronen den Wert in Waaren 
und stellen ihn auf Rechnung laut Bericht 
Herrn Abraham Pfeffer und Israel Leib 
Pfeffer in Chorostków zahlbar in Krakau 
angenommen Abraham Pfefter in Chorost- 
ków zahlbar in Krakau angenommen Abra- 
ham Pfeffer m. p. Israel Leib Pfeffer m. p. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu za niestniejący 
uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 14 lutego 1908. 


LK ez E V. 35 (2) (1577 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Schabse Flikera wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawców zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego i o- 
szezędności w Rzeszowie Nr. 184 na 1600 
kor., oraz na wniosek Juliana Kopaczyń- 
skiego co do zagubionej książeczki wkładko- | 
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wej tego samego Towarzystwa Nr. 516 na | ekla i Maryi Stoeklowej zresztą nie wypeł- 


50 kor. 

Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeciw- 
nym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokres za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów. dnia 1 lutego 1908. 


L. ez. T. 6/8 (3) (1654 1—3) 
Wdrożenie postepowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Pauliny I-o Cyganik l-o 
Brzykczykowej w Krakowie wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionego weksłu wy- 
stawionego w sierpniu 1907 na sumę 500 
kor. zaopatrzonego akceptami Alojzego Sto- 


nionego. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami, w ciagu 45 dni od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 14 lutego 1908. 


L. cz. 14/8 (2) (1653 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Dawida Spiegla agenta w 
Krakowie wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionego kwitu depozytowego z daty Kra- 
ków 7 stycznia 1908 Nr. 114k. wystawio- 


nego przez Powiatową Kasę Oszczędności w 
Krakowie a stwierdzającego odbiór przez nią 
w przechowanie książeczki wkładkowej tejże 
Kasy L. 50.562 opiewającej na 3.600 K. i 
postanawiającego, że wydanie tej książeczki 
nastąpi za zwrotem tego kwitu depozytowe- 
go oraz równobrzmiącego listu wydanego p. 
Helenie Schönfeld. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące nznane zo- 
staną. 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 18 lutego 1906. 


(1480 3 


suchstellerin angeblich in Verlust z 


Do LWOWA 


Na dworzec główny : 


z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- 
rochty, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Ozu- 
dina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 

Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) 

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 


o 
n 
= 
N 


| 


— T10 | z Rawy ruskiej, Sokala. 

— 7:20 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

=- 125 f z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

| Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów. 

— 7:29 | z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. 

z 8:00 | z Sambora, Sanoka, Chyrowa. 

— 8:05 | z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło- 
myi, Stanisławowa, Halieza, Chodorowa. 

— 8:22 | z Jaworowa. 

8:55 | — | z Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. 

= 9-45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa- 
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl). 

— |1005 | z Kołomyi, zydaczowa, Potutor, Kórózmezó. 

— |10:30 | z Sianek, Sambora. 

— |1150 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 

— |1200 f z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 

— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej. 

— 1:10 | z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. 5 

130 | — |z Krakowa (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
N. Sąeza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonieża, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przenyśl). 

— 155 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza. Ry- 
manowa, Sanoka, Uhyrowa, Sianek. 

216 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

2:25 | — |z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocemania, 
Nowosielicy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su- 
czawy. 

— 3:51 | z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia. 

= 355 | z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosieliey, Serethu, Czudina, 
Radowiee. 

— 4:50 q z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

— 5:00 | z Jaworowa. 

— 5-25 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 
(p. Debieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. 

— 540 f z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 

| Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa. 

84 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 


Z Brzuchowie 


Ze Szezerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 


Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 

września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 

Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Przemyśl. 

z Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Korósmósó, Nowosie- 
licy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, [wonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. a 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża. a 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 

chawiny. 


Pociąg 


| posp. | osob. 


e Lwowa 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karisbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
Suczawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laboreza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
nicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 

do Sambora, Sianek. ; 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su- 
czawy, Dorna Watra, 

do Rawy ruskiej, Sokała. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Zbaraża. 

do Jaworowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwea do 15 września 
włącznie). 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, g Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 
liezki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze P}. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwea do 15 września wł.). 

do Iekan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. Kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 

do h SAŁAGE Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

do Iekan, Kałusza, Qzortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kórósmezó, 
Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Nowosielicy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
matowa. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Kołomyi, Zydaczowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 
anego (p. Rzeszów), N. Sącza. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka. 

do Stanisławowa. 


do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 

do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Jaworowa. 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 

do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbada, Krakowa, Nowego 
Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów). 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 
(przez Przemyśl). 

do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. a 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 


brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliezki, Chabówki, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania 
pustego, Fusiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


Pociągi lokalne. 


GZÓT ; Gd 


wieczór. 


od 5 maja de 29 września wł.) 3:25, 580 po połud. i 8:20 wie-| Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2:28, 3:45, 5:45, po południu; 
5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 1:46 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
1005 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9:85 wieczór. 
Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1:15 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10:20] Do 


(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12:41 po 
ołudniu; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9-05 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od I czerwca do 31 sierpnia codziennie) 8'34 wieczór. 


po połudn. i 9:25] Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli). 
Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn., 


i 38:85 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k 
święta) 1°35 po połudn. 


wieczór. Do Szezerca 10:45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 kat. święta). 
wieczór. Do Lubienia 210 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
| święta). s 
2 s 
Na dworzec „Podzamcze : Z dworca „Podzamcze ; 

— | 701 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. — 6-35 | Podwełoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 

— |11:40 | Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. tyna, Czortkowa, Zbaraża. 

2:00 | — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, rzymałowa. — |1Lr03ż] Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

— 515 į Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zale- | 232 | — | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szcezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort- 
małowa. kowa. 

— gó | Podwołoczysk,, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- T240 Podwołoczysk. : 
kowa, Zaleszczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. — |1185Ą Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego,gPo- 

tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 
Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana 1. 9. [nformacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
erjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich L 5 drawi nr 67, w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zań od godz. 
» rano do 12 w porudzzie. 


d pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 

WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu- 
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- 
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej. 


Nad polskiem morzem, Emigracyjny, 


Nie byte wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło- 
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- 
skiego. 

W prospekcie niniejszym, unikając szum- 


nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada- 
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra- 
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły: 

W r. 1908-ym nawinzując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery: 


Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce 
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i. 


UW roku 1908-ym drukować więc będziemy: 


Władysława Reymonta 


„Lato 


Świetną powieść Prusa 


„Dzieci 


Szereg specyalnie dla TYGODNIKA z GABRYKLI ZAPOLSKIEJ. | BOLESLAW PRUS 


Henryka Sienkiewicza nowelę 


„SĄD OZYRYSA“ 


z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 
Maryi Konopnickiej nowelę 


„W GDANSKU“ 


z ilustracyami K. Gorskiego. 


MOETS w ar a 


S. Zeromskiego nowelę historyczną 


ŚNIERĆ ŻOŁKIEWSKIEGO" 


Kazimierza Tetmajera 


„W TATRACH" 


i cykl nowel. 


szezać wędzie MONIKI TYSOLNOWE * zagadnienia toby. 


Na rok przyszły zyskaliśmmy prawo reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik liustra- 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracowuictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych. 

„Chwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- 


gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- 
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia. 

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego- 


wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
wę na miejscu. 

ycie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyj, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach. 


W bezpiatnym dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie interesującą 


powieść oryginalną M. CZERNEGO©: 


s iN LEWN OLRNICE CAIZREZA* 


W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć- 
dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- 
nalne premium. 

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów 


Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda- 
wnictwu, illustrowanej okładki, osmił poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka- 
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar- 
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska- 
mi piorunów i przeczuciem delekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy. 

Na cykl ów składają się kartony następu- 
jace: 


Ea 


osnutą na wypadkach lat ostatnich. 


Wielkie wyjątkowe Premium „„ Tygodnika Ilustrowanego“. 


Antoniego Kamieńskiego: 


Wymarłe miasto 
kc 
Grybun uliczny 

Wiec dzieci 

Walki brałobójcze 

Szpieg 

rauningi 

omba 

dwiedziny więźniów 

Po 45 latach 
„DUCH - REWOLUCYONISTA" w naj- 
przedniejszej reprodukcyi artysty- 
cznej, nie ustępującej w niczem ory- 


Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEŃ- | oprawy, zaś 86 kor. za f 
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre-|w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya 8 tomów kor. 7'40 bez 


nurieratorom skompletowania sobie całości: 


81 tomów Sieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51:40 hal. bez | oprawy, kor. 13 w oprawie. 


„Duch-Rewolucyonista*. 


ginałowi, ukaże się w połowie gru- 
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1905, zaś Prenumera- 
torzy kwartalni Tygodnika [fustre- 
wanego otrzymają „DUCHA -RE- 
WOLUCYONISTĘ* przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908. 


Cenę księgarska albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8 tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy- 
mywać będą pismo nasze zupełnie DA RMO. 

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA* 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 ker. 80 kal. 


tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 


Prenumeratę ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


Główna ekspedycja „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO we Lwowie, Pasaż Kausmana 0. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
Warunki prenumeraty „TYGODNIKA 1LUSTROWANEGO' razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach iżalbumem artystycznym 


. Kwa TI "e | 6'80 
Wwe Lwowie Game 0 0 0000 
USROEZDIEB A, 27-20 


n 


A. KAMIENSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA". 


w Galicyi i Buko- Kwartalnie. . . . kor. 7°20 
winie z przesyłką Półrocznie . « „n 1440 
pocztową Roczmie . . . . . „ 28:80 


Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom- 
pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3°20; na opakowa- 
nie okładki dołączyć należy 40 h. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie. Pasaż Hausmana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 


W 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł, WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 
projektują i wykonują: 


Inżynier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 hałerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


BRRR REAR NOBLE 


Poszukuje się do wynajęcia we Lwowie 


małego domku 
o 3—4 pokojach, kuchni i ogródka. 
Mieszkanie musi być suche i zdrowe. 
Bliskość tramwaju konieczna. Zgłosze- 
nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


RRRWE BRRR NRRBE 
Eierbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 8:20, Souchong K. 4*—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8:— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów 


m 


Słahe$6 męzką skutki szczególniej tajnych grze- ğ 
chów młodości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć poucza jedy- 
nie w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana Dra Rstaw'a Qehrona własna. 
Cena wydania polskiego 2 kor. Tysiące znalazło 
w niej objaśnienie swych cierpień a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupełną swą siłę 
męzką odzyskali. Za nadesłaniem franko nale- | 
żytości otrzyma się książkę w kopercie franko 
przez Magazyn Wydewnictwa R. F. BiEREY Ẹ 

w Lipsku (Verlgys-ńzqazłu Lelpzig. Neumark 2l 

(w Nlemozech). 
SZYTA YAM. YCH EAC] OTL o EPO TONY 


ODOCIĄ 


Ee a Aa 


w ogromnym wyborze po da- 


ł 

i Polecany wnych znacznie zniżonych ce- 
nach: MATERYE meblowe, dywany, cho- 
dniki, portiery, firanki, story, narzuty, pledy, 
kapy na łóżka, koce, kołdry, materace, wkła- 

i dy sprężynowe, otomany, sofy i t. d. 


Schuster i Toczyski 


Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. 


We Lwowie 
przy ul. Romanowicza 3 (róg ul. Fredry 
i pl. Akademickiego) 


(telefon 1020) otworzono pierwszy w kraju 


INSTYTUT ZANDEROWSKI 


pod kierunkiem 
Docenta Dr. A. Gabryszewskiego i Dr. 
1. Wojtkowskiego. 
LECZNICA mechaniczna zaopatrzona 
w słynne poruszane elektrycznością 
aparaty Dr. Zandera w Stockholmie. 

1. ZABEZPIECZA od suchot i szko- 
dliwych skutków siedzącego trybu ży- 
cia t. j. gichtu, atonii kiszek, haemo- 
roidów, zwapnienia tętnic i t. d. 

2. LECZY: choroby serca i tętnic, 
astmę i rozedmę płuc, cierpienia żo- 
łądka i kiszek, reumatyzm i artrytyzm, 
otyłość i choroby nerwowe, bezsenność, 
bole głowy i t. d. — obok niego 

Zakład ortopedyczny 
w którym leczy się: wszelkie zbocze- 
nia w budowie ciała, mały wzrost, 
garby i skrzywienia kręgosłupa i karku, 
nóg i bioder, cierpienia stawów i mięśni. 
Wyrób gorsetów, pasów przepukli- 
nowych i brzusznych. 


ti Kąpiele w gorącem powietrzu. 


X. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Rymanowskiej Kasy katolickiej dla rzemieślników i rolników, sto- 

warzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką w Rymanowie, odbę- 

dzie się dnia 1? marca 1908 w sali Straży ogniowej o godzinie 8 po połu- 
dniu, na które Rada nadzorcza wszystkich członków zaprasza. 


Porządek dzienny ı 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1907. 

8. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum. 

4. Rozdział czystego zysku. 

5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej i 2 zastępców. 

6. Ewentualne wnioski członków. 


Rymanów, 24 lutego 1908. 
Szymon Lubieniecki 


sekretarz. 


1908. 


Ferdynand Niemczyk 


prezes. 


Rok X. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne pismo literacko-nutowe . 
poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych pólskich 
i zagranicznych kompozytorów. 
Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki z oper 
i operetek. 


Zeszyty Styczniowy i Lutowy zawierają: Michałowski Al. Valse triste. Gałkow- 
ski K. Marche Miniature. Dobrzycki H. Polonez. Rihowski W. Nokturn. Berger R. 
„Zakazany owoe*, Wale paryski. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sinding Chr. Me- 
lodia i Rihowski W. Drobnostka. 3 


W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 


Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 


trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. 


Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 


Agencya dla Gallcyi we Lwowie u St. Sokolowskiego, Pasaż Hausmana 9. |IKs. Leon Farsiński. 


GI 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. 


Centralne 


OGRZEWANIE 


wszelrich systomów 
ab PA A E S TL aae S a C a Z EJ. 


Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


TEZĘ TEPEE A A TEE Ea A CARE MT u NA 


j spscyalny magazyn 
NJ. Sedilaecezek nia pościeli 
Lwów, ni, Kopernika l. 3 (przy magazynie p. M. Teliczkowej) poleca : 

najtańsze kołdry maszynowe po K 4— 6— T— j Sienniki do wózków dziecię- 
najtańsze kołdry klotowe (Bril- cych Afryk. ; poK 4— 6— 

land) Ą 3 a» n»n d— ILr— Sienniki do łóżek dziecięcych 
najtańsze kołdry wełn. atłas. „ „ 11— 13— 15:— Afryk. ; > » n» Ś— 10— 
najtańsze kołdry dwustronne „ „ 18— 15— 17— | Sienniki do łóżek wypchane 
najtańsze kołdry secesyjne =" SE rm SCE słomą ; o >» ne 360 64O 
najtańsze kołdry jedwabne „ „ 16— 18— 20— 3 
najtańsze kołdry puchowe no n Z6— 28— 80— Przerobienie kołdry kor. 3:30 
materace z 3 poduszek (Afryk.), „ 12— a A Przerobienie materacu ,„ 3:40 
materace włosienne . n»n n» AB— 380— — H : : 
wkłady sprężynowe . » » 25— 30— 35 — Pierze ggsSIe podolskie 
poduszki z trawy morskiej o» o dS— E >g szare grube „po K 2:60 aa 4% 
poduszki włosienne . so» 6 8— E gan Szare CIENSZE. «omom 340 „ „EŃ 
poduszki z puchu roślinnego „ „ 10:— 12 — je FE białe grube . y 460 „ ET 
jaśki z puchu roślinnego on 2— SS ag. białe lepsze . . p p 6— p S za 
poszewki 3 > » „ 160 6— 2%0 zz Z białe najlepsze . „ „ 8'— B<SZ 
prześcieradła na łóżko sztuka, „ 260 290 8:20] * 2T puch biały . . » „» 8— _ 2g T 
prześcieradła pod kołdry (rę- NSS puch szary . . p p T— p Tri 

ezne dziurki) ; W n»n B— 560 640 g% puch najlepszy. „ n 2e 32 


Pierze gęsie surowe niedarte kupuje i sprzedaje w każdej ilości! 
Wszelkie zamówienia wykonuje ściśle w terminie oznaczonym. 


ZIELONY SZTANDAR 


Uwagi o sprawach rolniczych 


. napisał Jan Biedroń. 


. Jak wysoko stoi kultura rolna w Galieyi ? 

. Większa własność, a) Spekułacya ziemią, b) Parcelacya, e) Dzierżawy majątków. 

Własność chłopska. 

Jałmużna zamiast organizacyi pracy społecznej i oświatowej. 

Niższe szkoły rolnicze. 

Kółka rolnicze. 

Nauka rolnictwa w szkołach ludowych. 

. Krakowskie Towarzystwo rolnicze. 

. Emigracya 

. Stronnictwa a rolnictwo; a) Stronnictwo konserwatywne, b) Stronnictwa mieszezańskie, e) Stron- 
nietwa chłopskie, d) Stronnictwo socyalistyczne. 

. Rolnictwo chłopskie na Rusi. 

. Emigracya kolonizacyjna do Kanady, Stanów Zjednoczonych a Parany. 


Cena 1 K. 50 hal. 
Zamówienia przyjmuje: Drukarnia Literacka w Krakowie dla Jana Biedronia. 


eN 
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Towarzystwo zarobkowe i gospodarcze „Jedność“ w Przemyślu, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, zaprasza P. T. członków na 


I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
które się odbędzie 
dnia 12 marca 1908 o godzinie 4 po południu w lokalu własnym ul. Dwor- 
skiego Nr. £ w Przemyślu z następującym 
Porządkiem dziennym: 

E Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków z roku bilansowego 
2. Wnioski o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków 
z roku bilansowego 1907. 

3. Wniosek co do podziału czystego zysku. 

4. Ewentualne wnioski członków. 


W razie braku kompletu, Walne Zgromadzenie odbędzie się bez względu na ilość 
zebranych członków, dnia 26 marca b. r. o godzinie 4 po południu. 
Przemyśl, dnia 28 lutego 1908. 
DYREKCYA. 


Ogłoszenie. 


Dnia 6 marca 1908 o godzinie 2 po południu odbędzie 
się w sali posiedzeń Rady miejskiej w Grybowie 


Ogólne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa zaliczkowego w Grybowie z nastę- 
pującym 


Porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1907. 

2. Sprawozdanie Komisyi z rewizyi zamknięcia rachunków i bilansu Toverzystwa 
za rok 1907. 

3. Wniosek Komisyi rewizyjnej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i 
rachunków za rok 1907. 

4, Rozdział czystego zysku za rok 1907. 

5. Odczytanie wyniku z lustracyi przeprowadzonej przez Związek w roku 1907. 
. Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi i 1 zastępcy na lat trzy. 
. Wybór komisyi rewizyjnej z trzech członków składać się mającej na rok 1908. 
. Wybór 3 członków Rady nadzorczej i 2 zastępców na lat trzy. 


Rada nadzoeczea 


Towarzystwa Zaliczkowego w Grybowie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 


Grybów, dnia 26 lutego 1908. 
Prezes: 


+ 


GO "7 0 


Za sekretarza : 


Józef Hodbod. 


Z drukarni Wł. Łozińskiege (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


IE| 


